= 


-+ Je 
y AE è 


4. Października 1886. 


Nr. 235. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 
miesięcznie . z 


Z przesyłką hh EŃ 


50 et. 
50 


n 


miesięcznie w kraju . NE 2 złr. — ct. 
w Monarchii austro-węg ierskiej „JB = 2 

E do Prus i Niemiee . Tg 

$ Francji . à 5 | 7 złe 

+ n po é zár 

ue (| Belgii i Szwajcarji : 50 ct. 

E1" Włoch, Tarojii księstw Nadd. | 


Serbii 
Numer ECOS A E HER O OE A E e | A Bosztnie 10 ct. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 1 


— GAZETA NARODOWA 


Rok xxvi; Ź 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar.“ ajeneja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
pa Rudolf Mosse, Seilerstätte nr. 2., Henryk Schalek, 

I. Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wolizeile 22, G.L. 
Jaube 6 Comp. w krankfurcie n. M.: w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

Kukliński. 

, OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklam: [i 
Po wiecizg w rubryce „Nadesłane 20 ot. 


Lwów d. 18. października. 


Cesarz wyjechał wczoraj do Gód6l6, do- 
kąd się jutro także cesarzowa z Ischlu uda. 


Wykonawczy komitet prawicy 
zajmuje się sprawą cnkrowniczą i bankową, aby 
prawica otrzymała dyrektywe do obrad w podko- 
mitetach i w komisji Izby. Co do pierwszej spra- 
wy, rozchodzą się zdania pod względem wysoko- 
ści bonifikacji od cetnara metr., tadzież wysoko- 
ści premii maksymalnej, którą Czesi pragną na 
7,200.000 złr. mieć ustanowioną, podczas gdy 
polscy członkowie dotychczas tylko na 5 mil. złr. 
się zgadzają. Stanie może na 6 mil. złr. Człon- 
kowie komisji cukrownicze!, należący do prawicy, 
mają się znieść z tymi członkami z lewicy, któ- 
rzy nie są przeciwni podwyższeniu maksymum 
premii wywożowej. Narady co do sprawy banko- 
wej nie bardzo postąpiły, rząd bowiem opiera się 
wszelkim zmianom przedłożenia bankowego. 

Do wypowiedzenia austro-węg. Związku 
cłowo-handlowego nie przyjdzie, gdyż oba 
rządy Są temn niechętue i wniosą projekt nstawy, 
przedłużającej termin wypowiedzenia z ostatniego 
grudnia do ostatniego marca. Rząd węgierski ma 
co do tego stawiać tylko warunek, aby w komi- 
sjach przedlitawskiej Izby posłów załatwiono do 
końca bieżącego miesiąca wszystkie wniesione 
przedłożenia ugodowe. Za tem jest oraz rząd 
przedlitawski, aby miał w uchwałach komisyj- 
nych podstawę do rokowań z Pesztem, a oraz pe- 
wność, że rozprawy w plenom Izby pójdą raźnie. 

Na posiedzeniu podkomitetu dla Związku 
cłowo-handlowego z d. 11. bm. nkończono rozpra- 
wę nad praedłożeniem, i przyjęto je bez zmiany. 
W dyskusji oświadczył minister skarbu, że pod- 
czas gdy dawnemi laty regnlację waluty 
tylko przyrzekano a rząd węgierski coraz nowe 
trudności stawiał, art. 12. niniejszego przedłoże- 
nia jest ważnym, pozytywnym nabytkiem, oba 
rządy bowiem zobowiązują się w nim, do pewne- 
go terminu wejść w rokowania nad tą sprawą. Na: 
zapytanie, czy doszło już do jakiego poroznmie- 
nia z Węgrami względem nstanowienia dro- 
bniejszej jednostki mouetarnej (frauk 
lnb marka zamiast guldena), oświadczył minister, 
że na razie ułożeno z rządem wegierskim tylko 
zebrauie się konferencji. Minister handlu przy- 
rzekł wnieść w rychle przedłożenia o ograniczenin 
domokrążnietwa. W tejże sprawie przyjął 
podkomitet rezolucję, tudzież rezolucję p. Chr za- 
nowskiego względem umowy z Węgrami co do 
cen soli dla bydła. 


> Na niedzielnem iti klnbu cze- 

s KTegum podniasiono potraabą nastawy o upuszcze- 
niu 2 pret., któró opłacać muszą kasy zaliczkowe 
od procentu włożonych w nich kapitałów, i wy- 
brano koimisję do rozebrania tej sprawy. W sobo- 
tę uchwalił był klub, sprawę interpelacji do mi- 
stra Gantscha odłożyć na niedzielę, a to z powo- 
du, że prócz dr. Szroma nie przybył na to posie- 
dzenie żaden inny członek morawski. Wszelako i 
w niedzielę nie toczyła się dyskusja nad tą 
sprawą. 


Sprawa utworzenia Izb'robotniczych Z 
prawem wybierania posłów do Rady państwa, któ- 
rą klub austrjacko- niemiecki wniósł przez p. Ple- 
nera w Radzie państwa w celach jawnie agitacyj- 
nych, zabitą została przynajmniej uarazie przez 
spisak anarchistyczny, Stara Presse podnosi, 
że jakkolwiek -przeważna część rohotników &n- 
strjackich niema nie wspólnego 2 anarchizmem, 
wszelako bardzo być może, iżby się anarchiści do 
Izb robotniczych wcisneli. 


„Rada miejska w Pięciokościołach wzięła 
sprawę Herberta w swoje ręce i uchwaliła wy- 
słać do rządu petycję, w której „sprawę szarży 
swojej jako oficera rezerwy nieprawnie pozbawio- 
nego, w służbie miasta pozostającego i pod każ- 
dym względem zacnego Jana Herberta za swoją 
ogłasza, i prosi rządu, aby dla uspokojenia opinii 
publicznej dano zadośćuczynienie nstawom i słu- 
szności, w osobie Herberta obrażonym; należy 
przeto w drodze ustawodawczej postarać się, aby 


nie zachodziła obawa ponawiania się podobnych 
wypadków.* 


W sprawie kolonizacji pisze Berli- 
ner Börsen Ztg.: „Kroki pruskiego rządu, przed- 
sięwziete dotąd w celach kolonizacji Niemców 
w dawniejszych polskich częściach krajn, okazały 
się skutecznemi i praktyczne zapowiadają rezulta- 
ty. Obszar nabytej ziemi pozwala na rozpoczęcie 

planów kolonizacyjnych. Lubo dotąd ze Szwabii, 

eai najchetniej iyozonby sobie kolonistów, nie 
ma jeszcze żadnych doniesień, to przecież w ró- 
żuych okolicach północnych Niemiec okazuje się 
skłonność do osiedlania się w Poznańskiem,” 

Wobec tych przerałających wiadomości ze 
źródła niemieckiego, staje sie coraz bardziej uspra- 
wiedliwioną niecierpliwość, z którą oczekujemy od 
Poznańczyków zorganizowania raz zapowiadanego 
od tak dawna bankn za RO rego: 


Lord Ch urebill przybył zatem do Wie- 
dnia. Kanclerz skarbn angielskiego jeździ inko- 
gnito, nikt zatem z ambasady angielskiej nie wi- 
tał go na dworcn. W Pradze redaktor jednego 
z tamtejszych dzienników chciał mieć rozmowę 
z Chnrchillem, ale nie został przez niego przyjęty. 

W paryskich sferach politycznych domyślają 
sie, iż Churchill przedłoży Anstro- Węgrom pozy- 
tywne propozycje w sprawie wschodniej. Sądzą 
jednak, iż nie ma wielkiego pra wdopodobieństwa, 
aby propozycje te przyjete zostały. 

Obiega pogłoska, że lord Charchill, w pobli- 
ła Drezna, spotkał się z ks, Battenberskiin. 


Ambasador rosyjski w Berlinie, hr. 
Sznwałow bawi obecnie na dworze carskim w Pe- 
terhofie. Pobyt ten, jak telegrafują z Petersburga 
do Poł Corr., zdaje się być w związku ze spra- 
wą bułgarską. 


W gabinecie francnskim zanosi się 
na zmianę. Ostatniej soboty ebradowano na Radzie 
ministrów nad ostatecznem ułożeniem prelimina - 
rza na r. 1887. W badżetowej komisji Izby po- 
słów nchwalono zaprowadzenie nodatku dochodowe- 
go celem zrównoważenia budżetu. Temu środkowi 
finansowemu sprzeciwia się jednak francuski mi- 
ster skarbu Sadi-Carnot i grozi ustąpieniem Na 
posiedzenin Rady ministrów odrzucił on stanow- 
czo znane wnioski komisji bndżetowej i nie chce 
nawet zająć sie zbadaniem kwestji podatku docho- 
dowego, za którym nawet do pewnego stopnia o- 
świadcza się Freycinet. Zdaje się, że podanie się 
do dymisji wniesie Sadi-Carnot jeszcze przed roz- 
trząsaniem budżetu w Izbie. 


Paryski korespondent Mosk... Wied. utrzy- 
muje, że kanclerzowi niemieckiemu należy wy- 
tłómaczyć możliwość rosyjsko-franeuskie- 
go przymierza. Zbliżenie się tych dwóch 
mocarstw kn sobie może być osiągnięte przez do- 
hry wybór reprezentanta rosyjskiego w Paryżu, a 
byłoby ono w tej chwili tem  potrzebniejsze, że 
Freycinet -— pomimo, że ocenia wedłag właściwej 
wartości uprzejmość Bismarka i pogróżki Anglji — 
nie namyślałby się prawdopodobnie nad tem, aby 
z przyjaźnego usposobienia Niemiec wyciągnąć 
możliwe korzyści. 

Rosyjska dyplomacja powinna zatem mieć 
się na baczności, aby módz sparaliżować zamiar 
Bismarka, pczbycia się Francji w kwestji wscho- 
dniej. 


W kwestji irlandzkiej wykrywa 
Daily News jakoby plan obecnego Awil 
którego lord Randolf Churcbill podjąć ma projekt 
Chamberlaina, tj. podzielenie Irlandji na cztery 
dystrykta i nadanie każdemn z tych dystryktów 
samoistnej ustawodawczej i administracyjnej nie- 
zawisłości. Każda z tych jeneralnych Rad dy- 
stryktowych byłaby zatem pewnym rodzajem par- 
lamentn, uprawniona do obradowauia nad wszel- 
kiemi wewnętrznemi sprawami i do nchwałania 
dotyczących nstaw. Parneliści jednakże sprzeci- 
wiają się stanowczo temu planowi. Dla nich ma 
wartość jedynie wspólny parlament w Dublinie. 
Parlament włos 


ki 
listopada. Zajmie się 1 ma się zebrać dnia 


15. 


budżetem, nad którym spodziewają się obszer- 
niejszych rozpraw z tego powodu, że minister woj- 
ny jenerał Ricotti zażąda znaczniejszych wydatków 
na cele armii i fortyfikacyj. Do prezydjum Izby 
zgłoszono już kilka interpelacyj co do wewnętrznej, 
zewnętrznej i kościelnej polityki rządu. 


Sprawa bułgarska. 


Pomimo niesłychanych prowokacyj ze strony 
ajentów rosyjskich, przyszły w Bułgarji wybory 
do skutku i bardzo przeważną większością wyra- 
ziły uznanie postawie, jaką rząd tymczasowy za- 
jął wobec Rosji. 

Burdy i napady wyprawiali tylko jargielt- 
nicy Kaulbarsa. Rublami i wódką spojona groma- 
da chłopów miała w konsulacie rosyjskim repre- 
zantować malkontentów, robiących rejencji opo- 
zycje. W poparciu tej opozycji strzelali z rewol- 
werów kawasy konsulatu, Strzały padły z okien 
budynku, gdzie konsulat rosyjski ma swą siedzibę. 
Nieopodal ztamtąd znajdnją się konsulaty nie- 
miecki i angielski. Kule rewolwerowe wyryły 
ślady w budynkach konsulatów niemieckiego i an- 
gielskiego. Konsul niemiecki T.edemann wystąpił 
też z przedstawieniami przeciw burdom i do- 
piero wojsko mnsiało plac oczyścić. Koń jednego 
z oficerów padł od strzału. 

Skrutyninm głosów wykazało, że rząd odniósł 
świetne zwycięztwo przy wyborach. Stambałow, 
Radosławow, Mukturow, Wulczew przeszli ogromną 
większością. Karawełow przepadł w Sofii, podej- 
rzywają go bowiem zawsze o nieszczere trzymanie 
z rejencją. 

Radość z wyniku wyborów była niesłychana. 
W nocy z niedzielę na poniedziałek zbierały się 
tłamy z radośnemi okrzyki przed pomieszkaniami 
Stambułowa i Radosławowa. Stambułów przema- 
wiał do ludu i dziękował za-objawy sympatji. AŻ 
do rana przeciągały tłamy ulicami z muzyką i 
$piewami narodowemi. Pokój nie został niczem 
zakłócony. 

Z zajść wyborczych na prowincji najstra- 
szniejszem jest morderstwo w Dubnicy. Zastrze- 
louvo tam podprefekta, dwóch byłych deputowa- 
nych i nauczyciela, a ciała ich rzucono następnie 
do rzeki. 

Wielkie sobranie zbierze 


się zapewne do 
czterech tygodni. 


Półurzędowa Presse tak pisze o*dzisiejszej 
sytuacji w Bułgarji: 

„Przechodzi jnż wszelkie granice żartu ido- 
brego tonu to, co rosyjska agitacja w Bułgarji 
przedsiębierze. Nie dosyć na tem, że jenerał 


'Kaulbars i rosyjscy konsulpwie zachowują się w 


Bnłgarji tak, jakoby byli rejentami i ministrami, 
którzy wiedzą najlepiej, ezego Bułgarji potrzeba ; 
nie dosyć, że podburzają Indność a oficerów do 
buntu namawiają, — sle za ich przyczyną stawia 
się w sposób rewolucyjny przeszkody wyborom do 
wielkiego sobrauia i formują się bandy, które 
mają Bułgarom wpoić miłość do Rosji "Tymcza- 
sem zdaje się, że wszelkie te machinacje nie na 
wiele się przydadzą. Z wytrwałością, godną le- 
pszej sprawy, kontynuuje jen. Kaulbars swoją 
podróż, która stała się już pośmiewiskiem dzieci, 
i dowiaduje się w Ruszczuku i Szumi, jak bar- 
dzo niezgrabnie wziął sią do rzeczy.“ 

Jeszcze goręcej występuje N. Presse. „Czy 
jest jeszcze w Europie jakie międzynarodowe pra- 
wo? pyta ten organ na samym wstępie. Nie idzie 
tu już o roszczenia Rosji i o interesa Austrji, lecz 
poprostu o ten nagi fakt, ża obce mocarstwo rzą- 
dzi się w Bułgarji, jak gdyby ją było zawojowa- 
ło. Zerwanie dyplomatycznych stosunków przez 
Naklndowa świadezy, że Rosja chce sobie jeszcze 
gwałtowniej poczynać. Czy dyplomacja europejska 
nie opamięta się raz i nie zaloży swego veto, bro- 
niąc niezawisłości Bułgarji, poręczonej traktatem 
berlińskim P Jeśli Europa ze względów wysokiej 
polityki zezwoli, ażeby Bułgarją weszła w stosu- 
nek zawisłości, naówczas przestanie istnieć w Eu- 
ropie wszelkie ZE prawo." 


W telegramie do N. Pressy z Bukaresztn 
potwierdzają wiadomość, podaną przez Ajencję 


on przedewszystkiem | Północna, że w sobotę wieczorem odbył sie w Ru- 


szcznku mityng, zwołany przez Stojanowa. Na mi- | zdołnych w wojnie podjazdowej splądrować i zni- 
tyngn tym miał Stojanow odczytać następujący | s 


telegram ks. Aleksandra: „Nie przyjmuję pienię- 
dzy, zawotowanych dla mnie przez sobranie. Gdy- 
by mnie wielkie sobranie ponownie wybrało, to 
zasiądę znów na tronie z łaski bożej i woli ludu.“ 


Jenerał Kuala oświadczyć miał w ostat- 
nich dniach korespondentowi paryskiego Matin, 
co następuje: „Cokolwiekby chciano powiedzieć, 


| 


szczyć całą Europę. Nadto buta ta olbrzymio 
wzrosła przez powolność, z jaką mocarstwa euro- 
rejskie w kwestji bnigarskiej uchyliły się przed 
potegą i dowolnością rosyjską. Czesto powtarza 
się frazes, że Niemcy będą z Rosją na wypadek 
wojuy. że Bismarka Rosja dziś jest pewną. 

Tak głoszą wojskowi wyższego i niższego 
stopnia w kasynach i kawiarniach — wyrażając 
zarazem gorące pragnienie wojny. Osoby dobrze 


to jednak kraj cały objechałem i mogłem skon- | poinformowane twierdzą, że w sierach dworskich 
p” gabinetewych tego nsposobienia wojennego armii 


statować, iż idea, że Rosja jest opiekunką Bułga- 
rji, również jak cześć dla osoby cara jest nader 
żywą wśród ludn. Przyznaję, że w Ruszczakn lu- 
dność nia była usposobioną przychylnie. Chciałem 
mówić z oficerami, ale szef brygady, pułkownik 
Fiłow, który mnie najpierw obiecał towarzyszyć, 
nwiadomił na rozkaz rządu swych oficerów, że 
natychmiast straciliby swe stanowiska, skoroby 
przekroczyli próg mego domn. Fiłow uniewinniał 
się następnie, że nie mógł słowa dotrzymać. Niech 
tylko Bułgarzy odbędą wybory, oni łuk jnż zby- 
tnio naprężają, tak, że pęknąć musi! — Jadę da- 
lej, nie zmieniając drogi.* 


Grażdanin dowiaduje się, że rząd na wypa- 
dek uieudania się misji Kaulbarsa nie obmyślił 
żadnych gwałtownych środków przeciw Bułgarji. 
Tem pewniej też przepuścić można, że naprężone 
stosunki z Francją ustąpią wkrótce miejsca przy- 
jaźnemu stosnnakowi. 

Temps donosi, że jednemu z redaktorów te- 
goż dziennika udzieliła pewna osobistość. której 
stosunki pozwalają być dobrze poinformowaną w 
sprawach europejskich, następujący komunikat : 
Przed miesiącem powiedział ks. Bismark wobec 
całego otoczenia następujące słowa: „Rosja nie 
zajmie Bołgarji i przyrzekła to z własnej woli; 
przypuściwszy jednakże, że przyjdzie do okupacji, 
to i w takim razie nie doszioby ze strony Austrji 
do tych następstw, których się obawiają. Anustrja 
wie o tem, że gdyby siłą chciała się sprzeciwić 
akcji rosyjskiej, to nie znalazłaby poparcia u 
Niemiec.“ Tak przemawiał ks. Bismark przed mie- 
siącem; od pewnego czasn jednakże występuje on 
z mniejszą pewnością w swych konwersacjach. 
Widzi on, że opinia publiczna w Austrji i We 


grzech zanadto jest przeciwną zapędom rosyjskim, | 


ażeby w danym razie — pomimo wszelkich dążeń 
do utrzymania pokojn — nie dał się rząd skłonić 
do akcji. 

Jeśli Rosja zajmie Bułgarję, to może to spo- 
wodować jeśli nie wypowiedzenie wojny Rosji 
przez Austrję, to zaczepną demonstrację Anstrji 
w kiernnku Serbii, coby znów pociągnęło za sobą 
interwencję Anglii i wmieszanie się mocarstw, 
interesowanych na morzu Śródziemnem. Dlatego 
to obawia się dziś ks. Bismark oknpacji, mogącej 
wywołać wypadki, którym dotąd zapobiegał. 

Z Petersburga otrzymuje Nowa Presse pod 
datą 10. b. m. następujący telegram : Uważają tu 
jako fakt pewny, że książe Kdynbargski nie miał 
szczęścia w Konstantynopolu. Z tem wszystkiem 
urzędowa koła rosyjskie nie przestają Śledzić 
z niedowierzaniem przebiega gromadzenia wojsk 
tureckich na granicy rumelijskiej, tem bardziej. 
że czynią się przygotowania w celn przezimowa- 
nia tych wojsk na dzisiejszych leżach. Rosja nie 
ustaje w swych usiłowaniach, aby się zapewnić 
co do Turcji. Tem się tłumaczy sensacyjna a za- 
razem tradna do uwierzenia wiadomość Kurjera 
Russkiego, któremu donoszą z Konstantynopola, 
że przybyły tamże w Ścisłem iukognito nadzwy- 
czajny pełnomocnik rosyjski, napiera na sultana, 
aby się oddał pod opiekę Rosji, która wówczas da 
do dyspozycji Porty wojska swe i fiotę, aby snł- 
tan nie potrzebował ponosić wydatków na ntrzy- 
manie swojego wojska i na nufortyfikowanie Dar- 
danełów. 


Do Czasu piszą z Was: „W sferach 
wojskowych rosyjskich, tak tu jak w ” Petersbur- 
gu, przeważa prąd wojenny, niesłychana 
bnta i szowinizm. Wszędzie usłyszeć można od 
wojskowych, że nic jnż na świecie oprzeć się nia 
zdoła potędze Rosji, że siła jej zbrojna dochodzi 
do trzech milionów żołnierzy, że nadto posiada 
Rosja 800.000 kozaków wybornie wyćwiezonych, 


nia podzielają — | owszem, że przeważa tam pe- 
wne pragnienie pokojowego rozwiązania kwestji 
bułgarskiej. 


Korespondencje „Gaz. Narod. 


Rzym 8. października. 

(X) Hr. de Robilant, minister spraw zagra- 
nicznych, wrócił już do Rzymu, miał długą roz- 
mowę z baronem von Keudell, ambasadorem nie- 
mieckim, dopieroco także przybyłym i znosi się 
codziennie z innymi przedstawieielami zagranicz= 
uymi, wracającymi kolejno do stolicy. Są domy- 
siv. że projekt potrójnego przymierza Anglji, 
Austrji i Włoch, dla oparcia się z bronią w ręku 
wszelkim rosyjskim zachciankom opanowania Buł- 
garji i pochodn na Konstantynopol, jest przed- 
miotem w tej chwili skwapliwych dyplomatycz- 
nych rokowań. Za takiem przymierzem oświadcza 
się też silny prąd publicznej opinji, odbijającej 
się we wszystkich dzieunikach jednomyślnie. Pra- 
3a włoska oburza się cała ua dyztatorskie postę- 
powanie Kaulbarsa i wyszydza nielitościwie tego 
zdrobuiałego Menszykowa, odsłaniającego tak 
cynicznie i tak niezręczale wobec Europy gwał- 
towną i dziką politykę caratu. Polityka ta na 
włos się nie zmieniła od czasu Katarzyny, wzna” 
wia ona w Bułgarji to, co niegdyś na większą 
skale i zuchwałej jeszcze czynła w upadającej 
Polsce. 

Bismark będzie się musiał na wszystko zgo- 
dzić, bo Francja jest dostatecznym nań postra- 
chem. Tu serjo myslą o przygotowaniach wojen- 
nych, a komisja wyznaczona w tych dniach przez 
ministra wojny dla postawienia artylerji i jazdy 
na najdoskonalszej stopie, jest wymowną wska- 
zówką tego, co się gotuje. 

Czy papież zgodził się w rzeczy samej w 
zasadzie na przyjęcie jezyka moskiewskiego w ko- 
Ściele polskim za podstawę nowych z Petersbur- 
giem układów, niepodobna dotąd sprawdzić; ale 
aby to zaprowadzenie, względem którego mają sio 
dopiero tocz é rokowania, uważać już za czyn d0- 
konany, jak to czynią niektórzy rodacy,“ jestto 
widocznie przesadą i bardzo niebazniecznym błę- 
dem z ich strony. Owszem duchowieństwo nasze 
niepowinno rąk opuszczać, ale Śmiało i stanowczo 
przedstawiać Rzymowi bezpośrednio i nie acieka- 
jąc się do wielce podejrzanego pośrednictwa rzym- 
skich Polaków, że naród polski nigdy się nie zgo- 
dzi na takie posłuszeństwo, którego papież cho- 
ciażby sto razy mniemał w tem widzieć jakieś 
dyplomatyczne korzyści dła kościoła, nie może i 
nie powinien od Polaków wymagać. 

Owcza uległość naszego ogółu sprawiła, te 
mamy dziś prymasa Niemca, ale taka nieprzy- 
zwoita uległość w moskiewskim zaborze byłaby 
samobójstwem. Trzeba, aby przynajmniej po 
szkodzie Polak mądrym się stawać począł. Bał- 
garzy właśnie temo będą winni swoje ocalenie, 
iż nie dali się zahukać. 

Jak wspomniałem już wam dawniej, kiedy 
był tylko projekt w tym względzie. ambasada 
carska w Rzymie postanowiła sprzedać na pn- 
blicznym targu narodowy kościół polski św. Sta- 
nisława biskupa przy ulicach Botttghe Oscuro i 
Via dei Polacchi, wraz z przyległemi kamieni- 
cami przez królowę Bonę wybudowanemi, a na 
których Świeci dotąd orzeł biały ze sztukaterji 
nad każdem oknem. Cena kościoła i otaczają= 
cych go domów jest 600.000 franków. Wielka 
szkoda, że kościół ten, w którym tyle jest gro- 
bów polskich z przeszłych wieków i tyle cennych 
malowideł, nie zostanie przez Polaków nabytym. 
Zmartwychwstańcy, którym Francja odebrała ko- 
Ściół św. Klaudjnsza. i którzy teraz budują kla- 
sztor i podobno kościół koło Pincio, mogli b- raw reke" a okol awe. gk olas. rasa ag ajł yah, aior ai polohap, Kotok skolor om ean 
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BAKARAT. 


POWIEŚĆ 
ELEJIR L OBRA MATLOT. 


Z francuskiego przełożył 


A KLECZEW BEI. 


(Ciąg dalszy.) 
VHL 


Pomimo najlepszych chęci Rafaeli i Fryde- 
ryka, nie można było otworzyć klubn zaraz po 
otrzymaniu koncesji. Służba była już dawno zgo- 
dzona, meble gotowe, ale tapicerowię potrzebo- 
wali jeszcze dość czasu NA urządzenie salonów, 
kupiec win musiał zaopatrzyć odpowiednio piwnj- 
cę, a rytownik miał dużo roboty nad wykończe- 
niem dżetonów, o tyle trudnych do naśladowania, 
aby kasa klubu nie była narażoną zbyt Często na 
straty, przez wymianę fałszywych marek, podsn- 
wanych ze strony graczy, co z zamiłowaniem 
uptawiają tę zyskowną gałeź przemysłu, a nie 
grożącą takiemi nastepstwami jak fałszerstwo bi- 
letów bankowych. Bywają naprzykład dżetony, 
reprezentujące samę dziesięciu tysięcy franków; 
naśladować je, jest względnie rzeczą łatwą, w 


. najgorszym Zaś razie, to jest gdy złapią takiego 


przemysłowca na gorącym uczynku, wyrzucają go 
pocichntku z Klubu, i nie wytaczają wcale proce- 
sn, kiedy za podrobienie jednego banknota można 
bezpiecznie dostać Się na galery. 

Zresztą, oprócz robót mających na celu wy- 
kończenia " „ABBA nrządzenia klnbn, było 


jeszcze CoŚ więcej ne | o agila, aaa a czynienia, mianowicie nale- 
Żało pomyśleć o stosownej reklamie; instytucja 
przecież podobnego zakroju nie mogła otworzyć 
swoich bram na rozcież beż podniesienia alarmu 
w dzienuikach wszystkich barw i odcieni. Rafaela, 
jako mistrz biegły w swej Sztuce, dawno już | 
przygotowała koncert mający się odegrać przez 
sowicie opłaconych reporterów. 
Obecnie rozpoczął się ten koncert : 
Najprzód, pianissimo, pobieżna wzmianka o 
zamiarach otwarcia nowego klubu — piano, w 
niczem nie będzie on podobnym do istniejących 
obecnie — adagio, panować w nim będzie zbytek 
i komfort, o jakim we Francji wyobrażenia nie 
mają, obok bez względuego bezpieczeństwa dla gra- 
jących; z góry można być przekonanym iż jedni 
drugim nie potrzebują patrzeć na palce. CO psuje 
całą zabawe — andante, salony urządzone zosta- 
ną przy ulicy Opery, w jednym z najpiękniejszych 
domów jakie ostatniemi czasy wzniesiono w Pa- 
ryżu. Kiedy w ten sposób ciekawość ogółu zosta- 
ła już dostatecznie rozbndzoną, puzony, maestoso 
ma non troppo, wygłosiły nareszcie jego nazwę : 
„Wielki Internacjonał* — largo, założyciele jego 
należą do najwyższych sfer towarzyskich, z dy- 
p AE (były ambasador na etacie starego SZU- 
z polityk 3388 1), z armii (jenerał Epaminondas), 
windi (brabia de Cheylus, Adeline, Banou- 
B „z arystokracji (książę d'Arcala), niemniej 
reprezentowane w nim są sztnki piękne (Bagarry 
i Fastou), wreszcie finansowość, przemysł i han- 
del, (tu już wi. wymieniono całą litanię na- 
zwisk, zany w Paryżu i rzeczywiście zasługu- 
jących na Zan anie — fortissimo, z hukiem trąb 
i bębnów, nie jest to, jak tyle innych, podejrzana 
spekulacja, obliczana "na wyzysk — con calore, 
lecz instytncja narodowa — con fuoco, której zada- 
niem będzie, w myśl intencji założycieli — tempo 


di marcia, przyczynić się o ile możności, do pod- 

niesienia społecznego dobrobytu. 

Pe nlemając ny anis tej symfonji, Adeli- 
' nego zajęcia w 

irera klubu 5 4 do Maed PA dj: 

dach Izby depntowanych zaszła chwilowa przerwa, 

wyjechał na kilka dni do Ełbenf. 

Jak zwykle, przybył wieczorem 
całą rodzinę przy stole, 
z obiadem. 

Jak zwykłe, podszedł najprzód do matki i 
pocałował ją w rekę. 

— Jakże zdrowie mamy? — zapytał. 

— Dziękuję ci, cznję się dobrze, a ty? 
Wiesz, żem już była trochę niespokojną o ciebie ? 

— A to z jakiego powodu? 

— Z przyczyny twojego milczenia w Izbie. 
Od dłuższego już czasu nie przemawiałeś ani razu, 
nie odzywałeś się nawet, kiedy inni mówili. 

— Mama wie, że z zasady nie przerywam 
nigdy nikomu. 

— To źle; kiedy się ma co do powiedzenia, 
dobrze jest wtrącić słówko przy każdej sposobno- 
ści; wyborcom sprawia to przyjemność, gdy wi- 
dzą, że ich poseł nie zaniedbuje się. 

— Nie bywałem regularnie na posiedzeniach 
Izby, gdyż miałem zajęcie w komisjach, 

Ściśle mówiąc, nie tyle komisyjne prace czas 
mu zabierały, jak starania odnoszące się do zalo- 
żenia klubu; nie mógł jednak tego wyznać przed 
matką, nie Tozmówi wszy się poprzednio z żoną, 
której dziś dopiero miał zakomunikować tę ważną 
nowinę. 

Ale i po kolacji niepodobua mn było de- 
tknąć tej kwestji, gdyż Mama, zamiast adać się, 
jak co wieczór, do swego pokoju, kazała zateczyć 
swój fotel do kantorn, co zdarzało się jedynie 
w nadzwyczajnych wypadkach. 


i zastał 
oczekującą na niego 


Co to mogło znaczyć? Cóż tak- ważnego 
miała do zakomunikowania ? 

Na szczęście, Mama, jak to mówią, w gorą- 
cej była wodzie kąnana: co na myśli, to i na 
językn; ledwie też zamknęły się drzwi za Bertą i 
OEM przemówiła surowo: 

— Mój synu, dziwne dzieją się tu rzeczy. 

Adeline spojrzał z niepokojem na żonę, 
gdyż przyszło mu na myśl, iż musiało tn przyjść 
do kłótni pomiędzy nią a matką, a tego najbar- 
dziej się w życin obawiał. 


— Żaliłam się ju} na to przed panią syne- 
wą — ciągnęła Mama dalej — ale słowa moje 
pozostały bez skutku, zmuszoną więc jestem zwró- 
cić się do ciebie, chociaż przykro mi jest za- 
przątać ci głowę nieprzyjemnościami na te kiłka 
godzin, które przybywasz spędzać pomiędzy nami. 

Pani Adeline pragnąc uwolnić męża od nie- 
pokojących domysłów. pospiesznie dodała : 

— Idzie tn o Michała Debs. 

— A tak, idzie tu o pana Michała Debs, 
którego nie można się pozbyć z naszego omu. 

— Oh! mame! przerwała pani Adeline. 

— Zdaje się, że wiem, co mówię, a skoro 
coś mówię, to można mi wierzyć ; nie utrzymuję, 
że młodżieniaszek ten przesiaduje u pas od rana 
do wieczora, ale to powna, że niezaniedbuje naj- 
mniejszej sposobności aby przyjść i widzieć się 
z Bertą. Ciekawam bardzo, co to ma znaczyć? 

— Mama wie, że on kocha Berte; nie ceż 
dziwnego, że stara się jak najczęściej ją widywać. 

I ty pozwalasz na to? 

— Nie widzę nic w tem złego, że Berta po- 
zna go bliżej, Zazwyczaj przy każdem małżeń- 
stwie tak samo się postępuje. 

— A jeżeli on się jej podoba? 

— To i cóż? 


— Przyjąłbyś go za zięcia? 

Jako prawdziwy Normandczyk, Adeline rad. 
unikał stanowczych odpowiedzi; i teraz też ogra- 
niczył się na wzajemnem zapytaniu: 

— A mama wolałabyś nnieszczęśliwić ową 
wnuczkę? 

— Właśnie dla tego, że nie chciałabym jej 
widzieć nieszczęśliwą, ządalam od twojej żony, 
aby zabroniła wstepu do naszego domu temu mło- 
kosowi. Ale nie posłuchała mnie; on bywa daleji 
mile jest przyjmowanym. Całą siłą woli musiałam 
się powstrzymywać, żeby go samej za drzwi nie 
wyrzucić. To skandal! obrzydłiwosć! W mieście 
Ra tylko o tem, że żyd stara się © rękę Ber- 
ty ! podczas nabożeństwa lndzie oka ze mnie nie 
spuszczają ! 


lstotnie całe Elbenf, jak każde małe mis- 
steczko, ogromnie zainteresowało się małżeń- 
gtwem Michala Debs z panną Bertą Adeliue, 
O tem tylko vowszechnie mówiono. Że zaś ze 
strony interesowanych nikt się w tej sprawie ni- 
k-mu obcemu uie zwierzał, łamano sobie głowy, 
czy to to jest rzeczą możliwą. Dewotki z parafii 
św. Szczepana, szakały rozwiązania dręczącej ich 
zagadki w zachowanin się starszej pani Adeli- 
ne, a badawcze ich spojrzenia niepokoiły i do 
rozpaczy doprowadzały Mamę, dokładnie odgada- 
jacą ich znaczenie : czy podobna, aby ona na po- 
dobny mezaljans zezwoliła ! 


— Teraz — mówiła coraz bardziej podnie- 
siwym glosem — odpowiedz mi szczerze, niech 
wiem, kto z uas ma racje: twoja Żoua czy ja? 
Czy przyzwalasz na te wizyty ? 


(C. d. u.) 


A 


GAZETA NARODOWA z QCzwartku 14. Października 1886. 


Był przygotowany specjalista poważnej miary, 
przy pomocy funduszu krajowego za granicą wy- 
kształcony technolog dla wyrobów z gliny, dla 
wapna i cementn, który na polu garncarstwa dał 
się poznać szerszemu światu jako samodzielny i 
twórczy umysł, gdyż porobił ważne wynalazki, 
z których jeden, jest niemałego dla techniki ke- 
ramicznej znaczenia. 

Wydział krajowy wdrożył rokowania ze szko- 
łą politechniczną ce do prowizorycznego umieszcze- 
nia stacji w gmachu politechniki, dopóki 
Mnzenm przemysłowe nie będzie po- 
siadać własnego gmachu. Oczywiście zna- 
lazła sprawa ta ze strony politechniki najgorętsze 
przyjęcie, politechnika odstępuje lokal na stację 
keramiczną, dla naftowej pozwala na korzystanie z 
laboratorjum szkoły, profesor technologii chemi- 
cznej, specjalista w technologii nafty i woskn zie- 
mnego, objąłby kierunek tej części, uczniowie po- 
litechniki mogliby korzystać z doświadczeń labo- 
ratoryjnych w dziale naftowym i keramicznym, w 
tym ostatnim byliby dopuszczeni praktykanci nie 
technicy, na werkmistrzów się kształcący Korzyść 
dla politechniki, możebność natychmiast>wego ak- 
tywowania stacji, Ugoda zawartą została między 
Wydziałem krajowym a politechniką już w maju. 

Wydział krajowy domagał się oddania loka- 
lu dła stacji jak najprędzej . i wziął na siebie 
zobowiązanie, ża w razie gdyby wyższa władza nie 
zgodziła się na oddanie lokalności w gmachn po- 
litechnicznym, zostaną one na koszt i ryzyko 
kraju przywrócone do stanu pierwotnego. 

Chcąc utrzymać w kraju specjalistę, którego 
z licznych stron angażowano za granicą, trzeba 
było zapewnić mu utrzymanie. Jest więc wszyst- 
ko — uchwała styczniowa sejmu, fun- 
dusz na założenie i utrzymanie, kierownik spe- 
cjalista dla keramiki i specjalista dla nafty, za- 
kupionoinwentarz stacji za 2000 złr., 
złożony w pakach, jest wypróżniony lokal 
czekający na adaptację, jest jednogłośna opinia 
politechniki, — czekają nafciarze z konkretnemi 
dla stacji pytaniami, czekają dwie szkółki garn- 
carskie a trzecia projektowana, czeka kilka fa- 
bryk wyrobów kaflowych i fajansu, czekają liczni 
właściciele snrowych wybornych glin, zacząwszy 
od garncarskich, ogniotrwałych, aż po porcełano- 
wą, właściciele wapieni hydraulicznych i cemen- 
towych. 


Nareszcie na pismo Wydziała krajowego z 
25 maja 1886, na pis.mo Rektoratu szkoły poli- 
technicznej z 17 lipca 1886, odchodzi relacja z 9. 
sierpnia z c. k. Naraiestnictwa i przychodzi od- 
powiedź J. E. paua ministra wyznań i oświecenia 
z dnia 14. września. 

Pan minister przeciwko założeniu stacji che- 
miczno-technolog. przy szkole politechnicznej im 
Prinzipe niema nic do zarzncenia, żąda Jednak 
statutu stacji, któryby szczegółowo określał sto- 
sunek krajowej stacji do szkoły politechnicznej, i 
kładzie nacisk na organiczne a nie tylko lokalne 
połączenie obydwu instytncji. 

ądanie te całkiem słuszne, ale pod Ścisłem 
zastrzeżeniem że tu chodzi o statut stacji na 
czas i do czasn jej ulokowania w gma- 
chu szkoły politechnicznej, nie zaś o 
„organiczny statut“ stacji na przyszłość. 

Krajowa ta stacja doświadczalna ma być 
integralną częścią krajowego muzenm przemysło- 
wego a jako taka znajdzie kiedyś pomieszczenie 
w gmachn muzealnym, dziś ma być jej inwentarz 
już zawiązkiem stacji muzealnej, i tylko prowi- 
zorycznie ma być pomieszczoną w gmachu szkoły 
politechnicznej. Przypominamy w tej mierze wa- 
żną nchwałę jesienna komisji krajowej dla spraw 
przemysła na wniosek J. E. hr. Włodzimierza 
Dziednszyckiego; ta myśl też jest w uchwale 
sejmowej i dalszych układach wykonawczych. 
Więc oczywiście dopiero w tych granicach można 
mówić o „organicznem :ołączeniu* ze szkołą po- 
litechniczną. Dodać musimy że stacja ta ma prze- 
dewszystkiem zadanie praktyczne a nie 
teoretyczne, ma cele przemysłowe i pro- 
dukcyjne na oku a nie samą taerję, musi więc 
dopuszczać pewną elastyczność w zmianie zadań i 
celów swoich, pewną łatwość wprowadzania no- 
wych gałęzi lub redukowania innych, gdy tego 
praktyczna potrzeba wymagać będzie. Otóż taka 
stacja doświadczalna mnsi być organicznie połą- 
czona z Wydziałem krajowym i z Muzeum prze- 
mysłowem w pierwszym rzędzie, zaś doczasowe 
połączenie ze szkołą politechniczną niemoże w 
swej „organiczności* iść za daleko. 

Gdy więc może tu chodzić tylko o uregulo- 
wanie doczasowego stosnnku ze szkołą politech- 
niczną, można się zgodzić na zastrzeżenie pana 
ministra, żeby z doświadczeń laboratorjalnych sta- 
cji naftowej (która ma być w laboratorjum poli- 
techniki pod kierunkiem profesora politechniki), 
korzystali tylko akaderaicznie wykształceni che- 
micy, jak również na to, że poruczenie kierowni- 
ctwa tej części komu innemu, jak profesorowi 
szkoły politechnicznej, uważa pan minister za 
kaum zuldssig. Gdy postanowienia takie mogą się 
odnosić tylko do obecnego położenia, a nie mogą 
przesądzać o przyszłości krajowej stacji doświad- 
czalnej — niema więc żadnych trudności co do 
aktywowania instytncji i należałoby — do kogo to 
należy — szukać drogi, żeby sprawa nie cierpia- 
ła na zwłoce. 

Namiestnictwo poleciło rektoratowi eskoły 
politechnicenej, ażeby przedłożył projekt statutu 
krajowej stacji doświadczalnej „wraz z odpowie- 
dniemi wnioskami i stosownem wyjaśnieniem 
kwestyj poruszonych w reskrypcie* pana ministra. 
„Względem ułożenia statutu należy porozumieć 
się z Wydziałem krajowym etc.“ O tem polece- 
niu rektoratowi wypracowania statutu, zawiadamia 
namiestnictwo Wydział krajowy z dodaniem, że 
na żądane przez Wydział krajowy już w maju 
odstąpienie lokalu w politechnice dla rozpoczęcia 
adoptacji, namiestnictwo przed merytoryczna sfo 
cyzją c. k. ministerstwa oświecenia zgodzić 819 
może. - 

. kiem wy- 

Otóż ta droga wydaje nam, faga 4 z 
wracającą naturalny porządek. wiano był 
muniknjąc reskrypt pana Eko az yio zą- 
żądać od Wydziału krajowego, o ej, aaWczy 
uchwały sejmowej w sprawi Rie ej stacji, któ- 
ra ma być kosztem kraju z „mę l utrzymywa- 
ną, przedłożenia statntu S/A6Jl, W porozumieniu 
ze szkołą : olitechniczną, nie zaś odwrotnie. 

Pewni jesteśmy, że nie będzię dalszej zwłoki 
z powodu statutu, że a »OTganicznego* połącze- 
nia krajowej stacji ze szkołą politechniczną znaj- 
dzie się odpowiednia miara, $cjsłe rozgraniczenie 


JE. pana Namiestnika, ażeby zechciał pozwolić na 
rozpoczęcie adaptacji pusto stojącego snterenu 
w oddziale chemicznym gmachu politechnicznego 
na cel stacji doświadczalnej, zwłaszcza dla garn- 
carstwa, badania glin i wapieni krajowych, zwła” 
szcza że Wydział krajowy już w maju oświadczył 
gotowość restytuowania lokalu na koszt a] 


musiała. Nie należy przeto przedstawiać młodzieży 
służbę wojskową jako nienawistną, ale owszem 
pouczać ją, ż» wstepując do armii, spełni obowią- 
zek patrjotyczny. Popieram przeto rezolucję wiek- 
szości komisyjnej. | 

Przemówił jeszcze Polonyi (ze skrajnej 
lewicy) uderzając namietnie na reskrypt, poczem 
zamknięto posiedzenie. 


- byli przecież kupić. Kościół św. Stanisława, je- |z góry. Członkowie wypowiadali zapatrywania swe 
żeli się zakonnikom jakim nie dostanie, przejdzie | swobodnie, gdyż prezydujący (w zastępstwie cho- 
zapewne w ręce budowniczej jakiej spółki, co go | rego Grocholskiego) p. Jaworski, zachowywał się 
zwali, aby wznieść na tem miejscu jedno z tych | neutralnie, nie starał się wpływać na opinię Koła 
okropnych sześciopiętrowych domisk, jakiemi przed- |i sam rzadko tylko mieszał się do rozprawy. Nie- 
siębiorcy oszpecają niemiłosiernie Wieczne miasto. | wątpliwie z większą korzyścią dła polityki kraju 

Umarł trzy dni temu w jednej ze swoich rozwijałyby się prace Koła, gdyby w niem i na przy- 
willi we Frascati książę Don Marcantonio Borghese, | szłość panowała taka swoboda w wyrażania swych 
który dla swoich rodzinnych wpływów, dla pocho- | opiuij. > 
dzenia od brata Pawła V,, którego nazwisko Świeci 
nad gankiem św. Piotra, dla pokrewieństwa z Na- 
poleonem L., p e0 a siostra była za jego 
stryjem, a nadewszystko dla prawdziwie królew- i iej A 
skich rej ak na Monteg ikook tutaj dóbr Z węgierskiej Izby posłów. 
ziemskich 1 największego po Torlonii majątku, W poniedziałek toczyła się dalej dysknsja 
sord iie ka w i naczelnika arystokracji | nad petycjami w TE IOTEN ,. 
1518 dh BR + rghese nrodził się w Paryżn |Minnich (ze Stronnictwa ministerjalnego) wy- 
HER arma a cayao udział w narodowym Tu- | kazywał, że kraj uważa sprawę za skończoną Te- 
pz A e w 1847 r. przez Pinsa IX.; ale | skryptem królewskim. Dalsze agitacja są już 
f y wybuchła rewolncja rzymska, zerwał wszel- | tylko manewrem partyjnym ; wszelako dobra ko- 
p 8 = z partją narodową, i należał odtąd | mitywa między armią a narodem nie jest naserjo 
bo reakcji, ale bez wybitnego politycznego koloru, | zakłóconą. W armii nie objawiał się nigdy duch 
o jedynym jego kolorem były pieniądze. Wielki | antiwęgierski. Żołnierz mnsi przedewszystkiem 
przyjaciel i opieknn jezuitów, oddał im wspaniałą być żołnierzem. Utworzenie odrębnej armii wę- 
swoją willę z ogromnym pałacem, zwaną Mandra- | gjęrskiej byłoby zdezorganizowaniem całej siły 
gone we Frascati, gdzie najpierwsze we Włoszech | zbrojnej. Mowca popiera więc rezolucję komisji. 
szlacheckie kolegium założyli i dotąd utrzymają. "Hr. Apponyi (przewódzca umiarkowanej 

Pierwszą żoną księcia Marka-Antoniego była Wan- | opozycji) oświadcza się przeciw rezolucji skrajnej 
dalina Talbot, córka lorda hrabiego Shrewsbury,słyn- | lewicy, ponieważ armia wspólna utworzona zo- 
na niegdyś pięknością i świątobliwścią, po rychłym | stała ngodą z r. 1867., przy której on stoi, a da- 
zgonie której ożenił się z księżniczką Teresą de | jej ponieważ reskrypt najwyższy takzwaną sprawę 
Laroche - Foucauld. Z pierwszəj żony miał jedną | Jańskiego już załatwił, — a oraz pragnie, aby 
córkę, wydaną za księcia Ludovici- Bnoncompagni, | w obecnych stosunkach krytycznych nie wywoły- 
z drugiej dziewięcioro synów i córek. Zostawił za- | wano z niej dalszych konfliktów, które są tylko 
tem dziesięcioro dzieci, między które, po zniesie- | wodą na młyn panslawistów. Ale też oświadcza 
niu majoratów, podzielony będzie majątek około się przeciw rezolucji większości komisyjnej, nie 

stu milionów franków wynoszący. Testament nie- | sądzi bowiem, aby po reskrypcie żadne nie były 

boszczyka będzie w tych dniach otwarty. O. Bo- potrzebne zarządzenia ustawodawcze w duchu, 
nami, jezuita, przygotował go do Śmierci, A kar- | y pętycjach wskazanym, iżby harmonia między 
dynał Howard przywiózł mu błogosławieństwo pa- | armią a ludnością była całkowicie zapewnioną. 

pieskie. Dziesięcioro synów i córek z mnóstwem Reskrypt królewski zawiera wprawdzie nie- 
wnucząt otaczało śmiertelne łoże tego patrjarchy, | skończenie ważną zasadę, że duch armii nie może 
nietyle wiekiem jak raczej obyczajami i Życiem | innym być jak duch najwyższego jej hetmana, 
domowem. Między synami był także książę | ale też nic więcej. Ażeby jednak między zawsro- 

Ceri, który, jak wiadomo, czyniąc zadość warun- | wanym ngodą duchem konstytncyjnym a duchem 
kowi, położonemu przez starego Torlonię, wyrzekł | armii harmonia przywrócona została, koniecznem 

się nazwiska Borghesów i przezwał się Torlonią, | jest, żeby według zasady państwowej udzielności 

aby się ożenić z jedynaczką dnmnego eksbankiera węgierskiej, państwo Węgierskie i jego czynniki 

i wziąść przeszło 150 miłionów posagu. Zwłoki | rządzić się mogły bez granic na wszystkich życia 

księcia Borghese sprowadzone dziś zostały z Fra- | państwowego obszarach, aby Węgrzyn tylko Wę- 

scati na cmentarz rzymski do kaplicy, gdzie we- | gry uznawał za swoją ojczyznę, aby węgierska 
dług ustaw teraźniejszych, dziesięć lat spoczywać część armii tradycyjnemu węgierskiemu duchowi 
muszą przed przeniesieniem do grobów familij- | konstytncyjnemu taksamo wierną była jak reszta 
nych u Najśw. Panny Większej. Uroczyste zaś ża- | narodu. Patrjotyczne poczucie żołnierzy węgiers- 
łobne nabożeństwo odbędzie się we wtorek w sła- | kich nie narazi jednotliwości armii wspólnej. Żą- 
wnej kaplicy Pawła V. w Liberjańskiej bazylice, | dania powyższe opierają się na ustawie ugodewej. 
jednej z najbogatszych w świecie. Książę Borghese, | Jężeli armia porzuci swego ducha tradycyjnego, 

aneuz raczej niż Rzymianin, nie celował wyż- | nie utraci przez to nie na swoim kapitale moral- 

szym umysłem, ale miał wiele ogłady i pańsko- | nym, tylko zerwie z tradycjami politycznemi, u- 

ści, lubo był, jak w ogóle Rzymianie, dumuym aż | trzymującemi jeszcze kontrast między armią a 

do śmieszności. Uchodził za dobroczynnego, Co | narodem, który po przeobrażeniu armii fachowej 

przy takim majątku łatwą mu było rzeczą. Lu-| wg armię ludową niema jnż podstawy. A gdy w 

bił mocno grosz, dla spekulacji i zarobkn che- | razie potrzeby siłę naszą zbrojną tworzyć będzie 

tnie się łączył z rządem włoskim, którego nie | armia ludowa, w której żołnierze fachowi są dro- 
uznawał otwarcie. Gościnnością najmniej jaśniał bnym tylko ułamkiem, nie może nam być obo- 
wśród głośnego z niegościnności patrycjatu rzym- | jętnem, jakim duchem ta armia pała. Rządowi 
skiego, i drzwi jego z małemi wyjątkami bywały | hie przyszłoby z trudnością, przeprowadzić te po- 
zamknięte dla wszystkich. Jeden tylko sławny bi- stułaty, chyba że ciągle jeszcze decydują owe 


skup orleański, ksiądz Dupanloup, syn poboczny i a ; ża 
jego ojca a brat księcia Marcantonia, często do IE A padęą EA 


uig ów przyjeżdżał. z Ht sb! wniósł następującą rezolucję: 
r |" „Część petycyj, odnosząca się do zaszłych w ar- 
p Wiedeń d. 11. października. | mii Sia A wta: aiea i r 
_. f8.) Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- | reskrypcie żadnego już dalszego zarządzenia. O 
kiego odbyły się rozprawy, które miały do pe- ile zaś te petycje dotykaja odnoszących się do 
wnege stopnia zasadnicze znaczenie, a w których | armii kwestyj ogólnych, przekazuje się je mini- 
chodziło ostatecznie o to, czy Koło w ślad za swy- | Strowi prezydentowi z tą instrnkcją, aby w odpo- 
mi ultrarządowcami ma wiecznie we wszystkiem | wiedni sposób zainicjował zarządzenia, jakie są 
milczeć, co się wykonawczych organów rzą- | potrzebne, aby intencje i duch ustawy XII. z r. 
du tyczy, czy też upomnieć się czasem o konsty- | 1867. w instytucjach armii w zupełności ziszczo- 
cyjne prawa ludności w kraju, jeśli wykonawcy | ne były, a przez to zapewnioną została owa zu- 
okazują trop de sóle i naruszają je samowładuie. pełna harmonia między narodem i armią, która 
Powód do rozpraw dał wniosek Lewakow- | jest nietylko wymogiem konstytucjonalizmu, ale 
skiego, ażeby Koło interpelewało rząd z powodu | oraz głównym czynnikiem wojskowej siły armii.“ 
wystąpienia komisarza rządowego na zgromadze-| Mowa Apponiego wywarła ogromne wraże- 
nin wyborców we Lwowie, gdy Lewakowski zda- | nie nawet między ministrami, i zrazu przyklaski- 
wał sprawę ze swych czynności. Posłom ultrarzą- | wało jej także stronnictwo rządowe. Dalszy je- 
dowym był ten wniosek bardzo niewygodny, lecz | dnak ciąg jej okazał, że umiarkowana opozycja 
usposobienie Koła okazało się takiem, że osta- | nie myśli o umorzeniu sprawy Jańskiego, i że 
tecznie nie mogli się sprzeciwić wyraźnie jej | chyba bajką było, iż stara się być uzuaną za zdol- 
poruszeniu. Aby jednak rzecz ubić, dowodził Bo- | ną do rządów. 
brzyński, że nie było „di R ia aaa Po przerwie zabrał głos August Pulszky 
keai ema p | = E SAA i (dawniej członek umiarkowanej opozycji, dziś lu- 
miałaby podstawy, „0% najwięcej możnaby %3- |żny), i najpierw uderzył na rezolucję Apponiego, 
dać od hr. Taafego wyjaśnień poufnych. Abraha- której obie części są z sobą sprzeczne, i wypły- 
mowicz chciał zażegnać burzę odraczającym wnio- | wałoby z nich, że obecny stau nie odpowiada u- 
skiem wyboru komisji ad hoc, ale upadł. Z dru- godzie z r. 1867. Delegacje wspólne co roku | do tego domu, jednak nadaremnie. Odłożyli więc 
ej strony upadli ję mis szą" S 0 i działają we wskazanym przez Apponiego duchu, | wykonanie tego zamachu ad feliciora tempora. 
tórzy dążyli do tego, eby już teraz prezesa | s sukcesa ustawodawcze dowodzą, że nadzwyczaj- Wiedeński korespondent  pragskiej Politik 
ministrów interpelować. nych zarządzeń zgoła nie potrzeba. Obrana przez donosi: „Zadziwia mnie to bardzo, że pomiędzy 
W duchu pośredniczącym między temi osta- | Apponiego droga do naprawienia ducha armii jest | uwięzionymi anarchistami znajdują się tacy. któ- 
tecznościami wystąpił J. Czartoryski, Przedstawił | jak najgorszą, i może owszem wszezenić w nią |rych inteligencja mnie dawniej zastanawiała. Ro- 
ot Kołu, że wniosek p. Lewakowskiego trzeba | ducha, którego dziś w istocie niema. Gdzie o je- | botnik Steidl jest wcale wykształconym człowie- 
oprzeć o szerszą podstawę, nie chodzi tu bowiem | dnotliwość w działanin, o wielkie sukcesa chodzi, | kiem. Czytał on nie jedno dzielo socjalno-poli- 
my Acne o ten jeden fakt ach POR m drobne en: a w niepamięć. Je- eal zna kwestję PE bardzo w 
tuszu lwowskim, ani o osobę jednego posła, | Żeli nieraz w armii odzywały się zdania, obraża- | wyrobił sobie słuszny i dobry sąd o wszystkie 
looz o sposób postępowania, praktykowanego od | jące nasze poczucie narodowe, to przecie Z naszej | wypadkach życia społecznego, inteligencja jego 
A t już, mianowicie we Lwowie przez or- | także strony, zwłaszcza dawniej, padały zdania, | kwalifikuje go do zajęcia wyższego stanowiska to- 
a, Tządowe wobec zgromadzeń publicznych i | sprzeczne z dawnemi, zakorzenionemi w armii | Warzyskiego. W swoim fachn doprowadził on do 
ków „Perjodycznych, o częste konfiskaty dzienni- | tradycjami i uczuciami. Fakta od r. 1867. wyka- | mistrzostwa. Powaga i godność w jego zachowa- 
HAA e ukrócenia wolności słowa i zgro- | zują, że w armii góruje poczucie obowiązku, i że | niu musiały każdemu imnonować i wydaje się za- 
w kraju 4 to procedury niewłaściwe, zwłaszcza | w razie potrzeby ona obowiązek swój spełni. Kon- | ledwie podobnem do prawdy, ażeby ten myślący 
ścią zaj Odznączającym się obecnie taką lojalno- | fiikty i nieporoznmienia same ustaną, i synowie | człowiek tak dalece mógł zejść na manowce, iżby 
rządu. łosunku do cesarza, ustaw austrjackich I | obu dzielnie monarchii gorąco uczują konieczność | konspirował wespół z rozbójnikami i mordercami. 
Nie zgadza; obopólnego rozkwitu. ; AGR M że w Taf Pe i 
i zając się na ustęp mowy Lewakow- Helfy (ze skrajnej lewicy) krytykował re- | 1000 kroki do uzyskania Ogo'nej amnostji ną 
R ai Której wspomniał o urzędnikach, jako skrypt, w dom 3 oba tóyia ZA tylko dzonych robotników, odsiadnjących kare więzienia 
Czartoryski matzynach, zwrócił przecież uwagę | ustęp o duchu armii. Pe owym reskrypcie nastą- | 72 zbrodnie i przestępstwa polityczne. Przy pier- 
parlamentem 2 Jest mowa o sporze między | pił reskrypt do arcyks Albrechta, tchnący tonem | WSZym radosnym wypadku w domu cesarskim n- 
wej, a o tem powa co do pragmatyki słnżbo- | wcale innym. Stronnictwo niepodległości (skrajna błagać chciano dlanich łaskę cesarza i motywować 
państwa. et wolno mówić posłowi Rady | lewica) nigdy nie uderzało i nie uderza na armię, | 2 tem, „zyk przywróconym został i że 10- 
Co do ustępu tylko na ducha, który w niej panuje. Podział ar- my zachowują się już legalnie. Ostatnie wy- 
i polskości zesolidaryza! tyczącego się Bismarka | mii nie jest tak trudnym jak się wydaje, a osta- | PASE! WY. 0, a eS padng 
` ) Jzowgą si : ł. |tecznie okaże się. ża i à żli setki dawniej zasądzonych robotników — setki 
nie z poglądami Lewakow > l e ide wyjściem e Jen moż iwem rodzin na szereg dalszych lat stracą swego wyży- 
ałat wienia i 0. Poa względem Ra: y aoia F 
pad RE alicję ak Sprawy uważał Czartory- Minister Tisza zbił świetnie ataki Hel- | "1cÍela“. 
bed Ria. który Koło ga udacy za daleko wo- | fiego na reskrypt. Jeżeli w nim niema wzmianki 
aby Jaworski, jako przewodnicz, i wniósł przeto, | 0 duchu ró to roznmie się przecie, że duch 
wakowskim w imienia Koła gą 7 "dał sie z Le- narodu a duch króla muszą być identyczne. Re- 


! z a tn nie ogłoszono armii, ale wszędzi - 
rga i żądaniem, iżby dał r Taaffego ze skryp ) ` go wszędzie zro 
ae sa giń nisja i przysił id ym organom | zumiano. Hr. Apponyi zaś przeocza, że ustaw co 
bezpieczyć lepiej wolność słowa postępować, aby |do armii Węgry nie mogą odmienić bez zezwole- 
ubezp zostałenchwałońiy 19 dno ś ogóle. Wnio- | nia Austrji. Rezolucję Apponiego należy odrzucić 
A | % rezesa gabinetn adata z tą zmia- |z tych powodów, dla których Apponyi oświadcza 
na, 2e toryski i Czerkawski, jako 3% Jawor- |iż się nie przyłączył do agitacyj przeciw armii, i 
ski, Czartory Irka ı JAKO członkowie | ponieważ ważnych reform niewolno uchwalać mi- 
komisji parlamentarnej, i że mają ze swej by- idon. a i 

i zdać Koła sprawę. i i 
EA ta jest w pewnej mierze zwyci „Zresztą wymagane przez Apponiego zarzą- 
ztwem nad ultrarządowcami, stawia bowiem e dzenia, byłyby wcale „niepotrzebne, gdyby nie 
ważnie sprawę na punkcie kontroli co do nadużyć Era Do aoei ar EW > 
władz wykonawczych, tak jakeście to kilkakrotnie SA Ra todzieży Mika ia epy- 
i ismi odnosili, a nie wyklucza | ofi Ul. ac agi 
Satliwszej dragi polowania. gdyby hr. Taaffe wadę Węgrów, to brak oficerów pasy Ji han 
nie dał oświadczeń uapokajających. ił ż swoją służbę R m ze © 

; i ił miłe wrażeni z Y J e 
Tok posiedzenia Koła robi 8 m do honwedów (landwery), aby się uchy- 


ié od ćwiczeń, któreby przy honwedach odbywać 


wrazie gdyby sankcja ministerjalna niezostała osią 
gniętą. Byłby przynajmniej lokal gotowy i oca 
liłoby się jakich dwa miesiące zwłoki. ` Inacze 
instytucją, która już powinna była wejść w życie; 
gdyby nie galicyjski i austrjacki szlendrjan, in 
stytucja pilnie potrzebna a całkiem przygotowanał 
będzie musiała czekać jeszcze szereg miesięcy. ` 


Spisek anarchistyczny we Wiedniu, 


Wtorkowe dzienniki wiedeńskie zawierają 
tylko równobrzmiący komunikat urzędowy, z któ- 
rego wyjmujemy następujące szczegóły : 

Przyaresztowanych 15 anarchistów odstawio- 
no jnż do sądu karnego. Nastąpiło to d. 11. bm. 
pomiędzy godziną 6—8 rano i 10—12 pr.ed po- 
łudniem. Każdego z osobna eskortowało dwóch 
detektywów w powozie do „szarego domn*. W wię- 
zieniu umieszczono ich w osobnych, specjalnie dla 
nich zarezerwowanych celach. U spiskowców zna- 
leziono następujące materje wybnchowe, narkoty- 
ka i instrumenta: Dwie bomby napełnione jani- 
tem, 7 flaszek eksplodujących, zawierających 
prawdopodobnie terpentynę i kwas saletrzany, 2 
i pół kilgr. dynamitu, 3 sztylety, mnóstwo kapsli 
do pistonów bomb, znaczną ilość chlorku potasu 
do napełnienia cylindrów szklannych eksnlodu- 
jących, chloroform, kwas solny i różne materje 
wybuchowe, dalej fałszywe brody, fałszywe rozka- 
zy policyjne do odbycia rewizji, dwa świdry z naj- 
lepszej stali etc. Te ostatnie użyte zostały do wy- 
wiercenia dziur w bombach. Dalsze cztery flaszki 
eksnlodujące znaleziono w składach drzewa, gdzie 
podłożone zostały przez anarchistów i w rowie 
obok „Gumpendorferlinie. * 

Uwiezieni anarchiści wykonali razem 14 fla- 
szek ekspłodujących; jedną znaleziono przy poża- 
rze, podłożonym na próbę w Maria - Lanzeusdorf, 
drugą położono w Hetzendorf, a trzecia rozbiła się 
w chwili, gdy była jeszcze w posiadaniu spiskow- 
ców. Bomby, spiski, flaszki wypróżnione i inne 
narzędzia oddano do sądu jako corpora delicti. 

Uwięzienie pierwszej grupy anarchistów nie 
odbyło się całkiem spokojnie. Nastąpiło ono 3. b. 
m. wieezorem w chwili, gdy ostatnim razem przed 
„czynem* zabierali sie do konferencji z innymi 
spiskowcami w piwiarni w Penzing. Tych anar- 
chistów — było ich trzech — zatrzymał komi- 
sarz policji w asystencji dwóch detektywów w Rn- 
dolfheim na Schmiedgasse i oświadczył im, że są 
uwiezieni. Anarchiści stawiali opór, na dany sy- 
gnał zjawiło „się wnet sześcin ajentów policyjnych, 
którzy przemocą eskortowali spiskowców na poli- 
cję. Znaleziono przy nich sztylety. y 

Pomiędzy uwięzionymi znajdują się czterej 
anarchiści, którzy 5. sierpnia 1885. jako przebrani 
komisarze policji wyładzić chcieli pieniądze od 
Marji na Schónbrannerstrase. W taki sposób 
chcieli anarchiści dójść do pieniędzy, potrzebnych 
do nabycia dynamitu i sporządzenia bomb. Skon- 
statowano obecnie, Że jeszcze przed usiłowanem 
osznstwem u Tillowej chcieli wyłndzić pieniądze 
u bogatej właścicielki domu w Newhitzing. 

D. 8. czerwca 1885. zatrzymał sią powóz 
przed domem starej tej matrony. Z powozu wy- 
siadło cztefech mężczyzn przebranych za komisa- 
rzy policji. Jeden z nich zadzwonił i zażądał 
w energicznym tonie „w imieniu prawa*, ażeby 
ich wpuszczono. Przerażona matrona była o tyle 
ostrożną, że nie otwąrzyła zaraz. Weszła na bal- 
kon i ztamtąd parlamentowała z fałszywą komisją 
policyjną. Pomimo groźby nie chciała późno w no- 
cy otworzyć obcym ludziom. Uprosiła rzekomą ko- 
misję, ażeby się ndała do sąsiedniego domu i tam 
zbudziła jej posługaczkę, która posiada klucz od 
bramy. Skntkiem głośno prowadzonej konwersacji, 
pomimo snóźnionej pery i odległej wysokości, ze- 
brało się tam kilku przechodniów. Anarchistom 
to nie było widocznie na rękę, oświadczyli iż 
przyjdą jntro rano, wsiedli do powozu i odjechali 
w kierunku do miasta. Dorożkarz dowiedział się 
dopiero teraz, że nocni pasażerowie owej nocy 
czerwcowej nie byli prawdziwymi organami policji. 

Na wiosnę tego roku anarchiści urządzić 
chcieli taką sztuczkę u bogatego właściciela domn 
w Penzing. Zamierzali oni podczas rewizji uspić 
go chloroformem a następnie zrabować. Akt, za- 
opatrzony fałszywą stampilią wiedeńskiej dyrekcji 
policji z podrobionym podpisem dyrektora policji, 
upoważniający do odbycia rewizji, przeznaczony 
był dla tego właściciela domu i wystawiony na 
jego nazwisko. Usiłowali oni kilka razy wtargnąć 
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Lwów dnia 13 Paśdziernika. 


* W uznaniu zasług, położonych około szkol- 
nietwa lndowego, wystosowała Rada szkolna krajowa 
do hr. Stanisława Badeniego w Radziechowie, list 
następujący : 

„Z sprawozdania e. k. krajowego inspektora 
szkół, p. Tymoteusza Mandybura o wizytacji szkół, 
powzięła e. k. Rada szkolna krajowa, że JWP. hra- 
bia z najlepszym skutkiem wpływasz na to, aby sta- 
wiano odpowiednie budynki szkolne, przychodzisz 
gminom wspaniałomyślnie w pomoc przy budowie 
szkół, obdarzasz je ogrodami szkolnemi, udzielasz 
nauczycielom pomocy moażerjalnej, zwiedzasz szkoły 
w powiecie kamioneckim i starasz się o pozyskanie 
dla nich odpowiednich nauczycieli; zajmujesz się szko- 
łami całego powiatu z rzadką życzliwością i niezwy- 
kłą ofiarnością obywatelską i przyczyniasz się tym 
sposobem bardzo znacznie do polepszenia ich stanu. 

C. k. krajowa Rada szkolna spełnia przeto mi- 
ły obowiązek, wyrażając za to JWP. hrabiemu naj- 
szczęrsze podziękowanie". 

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu mia- 
nowała poborcą podatkowym Karola Geilhofera, kon- 
trolora podatkowego ; kontrolorami podatkowymi mia- 
nowani adjunkci podatkowi: Jan Matauszek, Karol 
Kosiński, Rudolf Wiehler, Karol Jakubowski; wre- 
szcie adjunktami podatkowymi mianowani:  prakty- 
kant konceptowy Maciej Ślepogórski, praktykanei po- 
datkowi : Edmund Malinowski, Aleksander Spineter, 
Józef Munka, Marceli Krajewski, Mojżesz Fried, An- 
toni Klimczyk, Ludwik Hirsch, Karol Słapa, Erazm 
Zajączkowski, Zygmnnt Sieradzki, Kazimierz Słomka— 
i kalkulant rachunkowy Antoni Krzywdziński, 


* Na dokończenie budowy szkoły w gmi- 
nie Snowicz, pow. żółkiewskim, udziełił cesarz z pry- 
watnej swej szkatuły zapomogę 100 zł. 

+ Władyław Radwan Kunaszowski właści- 
ciel dóbr, zmarł wczoraj we Lwowie. Pogrzeb odbę- 
dzie się 15. b. m. o godzinie 11. przedpołudniem 
w Kotuszczu, 

* Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Jana Królikowskiego, urządzone przez artystów sceny 
lwowskiej, odbędzie się jutro o godz. 9. rano w ko- 
ściele 00. Bernardynów. 

* Egzamin w szkole ogrodniczej (ulica 
Piekarska l. 24), odbędzie się w niedzielę dnia 17. 
października r. b., na który zaprasza się członków i 
miłośników ogrodnietwa. 


* Z resursy urzędniczej. W niedzielę 17 b. 
m. odbędzie się w sali Towarzystwa „Frobsinn* 
Promenade-Concert w połączeniu z zabawą z tańcami 
(do 12 w nocy). 

| 


Wstęp dla członków resursy wolny za okaza- 
niem kart legitymacyjnych, dla 3 osób z rodziny po 
30 ct., dla dalszych po 50 ct., dla osób obeych wpro- 
wadzonych przez członków po 1 zł. Bilety wydawa- 
ne będą w lokalu resursy pooząwszy od czwartku do 
soboty od 6 do 8 wieczór. Początek zabawy o godz. 
7 wieczór. 

* (Ogień wybuchł wczoraj po godzinie 10. wie- 
ezorem za rogatką żółkiewską. Głoszono, że pali się 
fabryka mydła i świece Landesbergera. Na szczęście 
nie sprawdziło się to. Spaliła się tylko stajnia. 

Onegdaj wieczorem powstał ogień piwniezny pod 
1.9 przy ulicy Owocowej, skutkiem nieostrożności pa- 
robka Bazylego Lisowskiego, który zawiesił pałącą 
się lampę na słupie, gdy wynosił z piwnioy drzewo. 
Słupek zatlał od gorąca, a po odejściu parobka uka- 
zał się ogień, który jednak wnet został stłumiony. 

* Samobójstwo. W nocy na 2. b. m., kon- 
duktor kolejowy Wiłhelm Reinhold na dworcu w Su- 
chy, pow. żywieckiego, przejechany został przez lo- 
komotywę i znalazł śmierć na miejscu. Z zarządzo- 
nego dochodzenia wynika, że Reinhold, który był 
zasuspendowany w urzędowaniu, sam się rzucił pod 
koła nadchodzącej z Podgórza lokomotywy. 

* Dramat familijny. Pewien gospodarz na 
Kleparowie, niegdyś zamożny, zdecydował się sku- 
tkiem złych stosunków majątkowych wydać swą naj- 
młodszą córkę za wdowca, o którym mówiono, że źle 
się ze swoją żoną obchodził i tym sposobem jej śmierć 
przyspieszył. Matka dziewczyny nie chcąc się zgodzić 
na tak niefortunną przyszłość swej córki i podchmie- 
liwszy sobie przed samym ślubem, kiedy już orszak 
weselny wyruszał do kościoła, wyprawiła scenę do- 
mową, skutkiem czego zamknięto ją do komory. Po 
powrocie jednak z kościoła, podczas godów weselnych, 
przypomniano sobie o matee panny młodej i otworzo- 
no komorę, lecz zastano ją tem leżącą na ziemi, pra- 
wie bez życia. Użyto wszelkich środków ratunku i 
rzeczywiście przywołano omdlałą do życia, zgodziła 
się już ona na los SWEJ córki i wyprawiła ją po od- 
bytem weselu do domu pana młodego. Po kilku dniach 
jedna z mężatek Wpadła do chaty nieszczęśliwej ma- 
tki z tą straszną nowiną; „Wasz zięć zamordował 
waszą córkę." Przerążona matką pospieszyła eo tehu | 
do domu swych dzieci, a powtarzając podczas biegu 
przez wieś ową nowinę spowodowała, że przyłączyło | 
się do Niej wielu ciekawych, towarzysząc przerażonej 
na miejsce mniemanej katastrofy. W rzeczy samej na 
podwórzu domostwa swych dzieci, spostrzegła biedna 
kobieta kałużę świeżej krwi i na ten widok omdlała 
Tymczasem przerażone niemniej jej towarzyszki prze- 
konały się, że nowożeńcy wybiegli z chaty i że eór- 
ka tej kobiety była zupełnie zdrową. Ostatecznie oka- 
zało się, że zrobiono sobie z tą troskliwą matką nie- 
wczesny żart, zarznąwszy kurę na tem miejseu, na 
którem ona opłakiwała smutny koniec swej córki. — 
Dramat kleparowski szczęśliwie został rozwiązany. 

* Nieszczęśliwy wypadek. Jacenty Tadrak, 
parobek rozwożący cegły, najechał W piątek, na ulicy 
Ossolińskich naładowanym cegłami wozem, Antoninę 
Kunz, 86-letnią wdowę po z888rmistrzu, prebenda- ~ 
rjuszkę tutejszego zakładu Św. Łazarza, w którym 
przebywała od lat 20, w chwili, gdy staruszka wra- 
cając do tego zakładu chciała przejść z chodnika na 
drugą stronę ulicy. Potrącona przez konie staruszka 
upadła na ziemię i doznała pod ciężarem wozu zła- - 
mania obu nóg, ® odWleziona do głównego szpitala, | 
zmarła tam tego Samego dnia. Winowajoę odsta- 
wiono do sądu karnego. d 

* Straszny wypadek zdarzył się we wsi Ni- J 
wiska w powiecie kolbuszowskim. Nauczyciel miej- 
scowy Władysław Stańkowski 22 lat liczący, z nie- 
wiadomych Powodów dostał 29 września b. r. stra- 
sznych objawów wodowstrętu. W najokropniejszych 


W sprawie 
krajowej chemiczno-technologicznej 
stacji doświadczalnej. 


Jak i dla jakich powodów przewlekają się 
u nas sprawy pierwszorzędnego żnaczenia, jasne z 
jak kotke, e pojaca ai zupełnie wykla- WJ żę c sra a tego co doczasowe. Pan 
rowane i które tylko czekają na drobną rzecz — zee ek S0wne odstąpić od niektórych 
wprowadzenie ich w życie, tego najlepszym do- jinri p. 8ń. 
wodem sprawa krajowej stacji doświad- 1406 nas sprawa tak ważna odwleczona, parę 
czałnej chemiczno-technologicznej: miesłęcy Pona orch zwłoki, to znaczy rok czasu 

Siedem czy ośiem lat wlecze się ta sprawa, Ay RÓB płatny przez kraj od maja czekający 
raz zdaje się, Że już całkiem dojrzała, wnet prze- RAR cia musi być chyba w inny sposób 
pada na dingo. Nareszcie dojrzała tak, że sejm |n. p. W. ołomyj zatrudniony, zaś nafta musi cze- 
w styczniu b. r. postanowił założenie stacji do- | kać. Utóż zważywszy, że pan minister „im Prin- 
Świadczalnej, przeznaczył na to fundnsz. Zdawa- |zipe nie ma nie do zarzucenia projektowanej 
łoby się, że z uchwaleniem funduszu na instytu- | stacji, że główne zarzuty wyrosły tylko z tytułu 
cję, usnnięte wszystkie trudności. nafty a nie z tytułu garncarstwa, apelujemy do 


z tego powodu, że nie czuć było żadnej presji 
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męczarniach, rzucaniu się na licznie strzegących go 
ludzi, po trzech dniach zakończył życie. 

* klęską pożaru nawiedzona została dnia 8. 
b. m. wieczór gmina Ryzkowa wola, w pow. jaro- 


gławskim. Spłonęła tam cerkiew, plebania, oraz 23 


zagród włościańskich z całym dobytkiem ich właści- 
cieli, którzy nie byli wcale ubezpieczeni. 
plebania były  asekurowane. 
w wiełkim niedostatku. 

W Horyńcu, własności ks. Ponińskiego, dnia 7. 
b. m. około południa, 
wybuchł pożar w budynku dworskim, 
atr“, 
wy. Przy dzielnym ratunku żandarmerji, poczta nie 
poniosła żadnej szkody, natomiast budynek spłonął 
zupełnie. Strata dość znaczna. 

* Wystawa czerniowiecka zamkniętą została 
wczoraj o godz. 4. po południu. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wczoraj do godziny 2, z południa padał przer- 
wami deszcz, którego opad mierzony dziś o 8. rano 
wynosi 1, mm., później wypogodziło się, stan nieba 
był zmienny, wiatr W i SW. Średnia temperatura 
dnia była 7,0, C., najwyższa 11°, C., najniższa 
dziś nad ramo ranem 3,9 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się na półno- 
enym Atlantyku i wynosi 735 — 740 mm., zwyżka 
w Styrji i wynosi 770: — 765 mm. 

Prognoza na dobę następna od 12. godziny 
w południe dnia 13. października. Wiatr z za- 
chodniej strony, stan nieba zmienny, średnia tempe- 
ratura dnia około 8,9 ©., powietrze wilgotne, opadu 
nie będzie, co najwyżej nieznaczny. 

* Jutro d. 14 października: św. Kaliksta p.; — 
św. Kypryana S. 


zwanym 


— Z Krakowa 12. października. W oznaczo- 
nym terminie zapisało się w około 1100 słuchaczy 
na uniwersytet Jagielloński. Nie ulega wątpliwości, 
że liczba ta się zwiększy, gdyż egzamina historyczno- 
prawnicze jeszcze trwają, a wpisy dziekańskie i rek- 
torgkie przeciągną się do końca tego miesiąca. I 
w tym roku więc wzmogła się liczba słuchaczy, 
w roku bowiem zeszłym o tym samym czasie zapi- 
sało się 1020 słuchaczy. 

Komisja, zajmująca się budową teatru krakow- 
skiego, odbyła w poniedziałek wieczorem posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dr. Szlach- 
towskiego. Na posiedzeniu tem omówiono i przygo- 
towano o tyle sprawę budowy teatru, iż jutro już 
przedłoży pełnej Radzie sprawozdawca komisji dr. 
Faustyn Jakubowski wnioski, dotyczące dalszego roz- 
woju i załatwienia budowy. W tym też celu, umyśl- 
nie dla sprawy teatralnej, zwołanemn zostało na czwar- 
tek d. 14. b. m. posiedzenie, na które niezawodnie 
przybędzie znaczna liczba radców ze względu na wa- 
Żność sprawy. 

Magistrat uchwalił na 
znieść rozporządzenie, które 
psów w kagańce. 

P. Przyniczyńskiemu, w Bytomiu na Górnym 
Szlązku, magistrat krakowski udzielił pożyczkę 100 
marek na cel ratowania drukarni polskiej, zagrożonej 
sprzedażą w d. 15. b. m. Na ten sam cel złożyło 
gremium magistratu (7 urzędników) kwotę 26 zł., 
składki na ten cel płyną i ze stron prywatnych 

Dom przytułku budować się mający w Podgó- 
rzu, stanie w przyszłym roku, dzięki zapobiegliwym 
staraniom pań:  Baruchowej, Kleinowej, dra Skakal- 
wkięgo i innych. Suma 318% zł. 30 ct., zebrana 
dzięki oftarności publicznej, "ma włtżyć za podstawę 
budowy i zwiększyć się dochodem loterji fantowej, od- 
być się mającej d. 7. listopada 1886. 

Niepospolite ożywienie i sejmikowe gwary wy* 
wołał magistrat krakowski między prawowiernymi 
izraelitami, znoszą na niektórych ulicach Kazimierza, 
sznury t. zw. szabasowe, poprzeciągane na wysokość 
pierwszego lub drugiego piętra wpoprzek ulicy. 
Sznury te, istniejące, jak twierdzą izraelici, od lat 
kilkuset, miały ściśle rytualne znaczenie, temi bowiem 
tylko ulicami mógł izraelita w dzień szabasu i Świę- 
ta przenosić ciężar, lub cokolwiek, przez które sznur 
szabasowy był wyciągnięty. Magistrat, zniósł sznury 
zə względu, iż są bez pozwolenia prowadzone na 
gruncie gminy i powodował się względami  polieyj- 
nemi i bezpieczeństwa publicznego. Nie podoba się 
tak argumentowane rozporządzenie izraelitom, ztąd na 
Kazimierzu toczą się obszerne rozprawy i hałaśliwe 
nad energią magistrata względem sznurów szaba- 
aowych 


= 


t 
ostatniem. posiedzeniu 
nakazało zaopatrzenie 


Morderca biskupa madryckiego zasądzony 
został 11. b. m. na karę śmierci 

W Czerniowcach przyaresztowano wczoraj 
na żądanie prefekta w Dorohoj (Rumunia) Jana Iwa- 
nowicza, który oskarzony jest o to, że na szkodę ka- 
pitana Zorana sprzeniewierzył 2300 franków i różne 
efekta. Iwanowicz oddany został do sądu karnego, 
gdzie oświadczył, że był rządcą u Zorana, że nie do- 
puścił się żadnego sprzeniewierzenia, że zabrał z 80- 
bą tylko płacę miesięczną. Znaleziono przy nim 83 
franków. 


— Fałszywe banknoty dziesięcioguldenowe, po- 
jawiły się w Wiedniu. 

— Cholera. W Tryeście zachorowało 11. bm. 
7 osób, zmarły 3. W Budapeszcie zachorowała 
11. b. m. na cholerę nostras 1 osoba. na cholerę 
14 a zmarło 9. W Szegedynie zachorowało 11. 
b. m. 27 osób, zmarło 12. Od czasu wybuchu cho- 
lery zachorowało 230 osób a zmarło 108. Dla ubo- 
giej ludności urządzono tam 9 tanich kuchni. 

„„ W Aradzie zachorowały 11. b. m. 3 osoby 
NB ałolerę a jedna już zmarła. 

—  ©fenheim, o którego śmierci donieśliśmy one- 
gdaj, amar? nagle skutkiem apopleksji. Liczył lat 66. 
Pozostawił Czterech synów i 2 córki, z których je- 
dna wyszła 28 Jenerajnego konsula Bolesławskiego. 

—- Dr. Kantecki, redaktor Kurjera Posnań- 
skiego. skazany Z0Stał za Przekroczenie prasowe na 
dwumiesięczne więzienie. Powodem procesu był arty- 
kuł w sprawie wygnańców z Prus, wyjęty z pism 
francuskich. 

— Samobójstwa. W Eperiee odebrał gębie ży- 
cie młody adwokat budapeszteński Aureli Imre, czło- 
nek sejmu węgierskiego, należący do skrajnej lewicy. 
Powodem samobójstwa była ruina majątkowa. 

W Preszbur£gu odebrał sobie Życie poru- 
cznik batalionu pionierów Köper. Przedtem umieścił 
on nową tablicę nad grobem pogrzebanego W T. 1809 
bojownika francuskiego, nie otrzymawszy do tego 48 
dnego polecenia. Powodem samobójstwa miała być 
chwilowa aberacja umysłowa. 

— Z Budapesztu donoszą nam 12. b. m. Były 
kapucyn Benjamin Mikołaj Huth, aresztowany został 
z powodu niebezpiecznych pogróżek wystosowanych 
do austr. rodziny cesarskiej. Hnth wystosował w sier- 
pniu prośbę do kancelarji gabinetowej, która mimo 
kilkukrotnych urgensów nie została załatwioną. Sku- 
tkiem tego wystosował Huth list do arcyksięcia Al- 
brechta, w którym oświadczył, że nie ma nie do 
stracenia i że nic go nie ndstraszy. Nie zadziwi to 
więc nikogo, jeżeli wkrótce szdarzy się w rodzinie 


Cerkiew i 
Pogorzelcy pozostają 


wskutek wadliwości komina 
„te- 
w którym się mieścił miejscowy urząd poczto- 


kto inny dokonał jego zemsty. 
Sledztwo wykaże, 
z warjatem czy ze zbrodniarzem. 


z ogromnemi tablicami anonsowemi 
plecach, ogłaszający wydawnictwo nowego pisma, 
Na jednej z tych tablie umieszczony był por- 


z głową Bismarka, którą odcina żołnierz franeuski, 
podczas gdy żołnierz rosyjski odrywa ogon smoka, 
Policja zaprowadziła drągałów na inspekcję policyjną. 
Przy tej sposobności pojawiło się w „Temps“ dementi 
podanej przez pisma wiadomości, jakoby Boulanger 
pozwolił któremukolwiek dziennikowi przemawiać 
w jego imieniu. Minister wojny nie życzy sobie ża- 
dnego dziennika oprócz urzędowych biuletynów. nawet 
biuro prasowe ministra wojny ulegnie reformie; po- 
zwoloną będzie tylko publikacja urzędowych wiado- 
mości. 

— Nieznane dotąd szczegóły z młodości 
Munkaczego podaje wiedeńska Allgemeine Kunst- 
Chronik. Wiadomo, że słynny malarz węgierski po- 
chodzi z rodziny niemieckiej i nazywał się po ojcu 
Lieb. Matka jego panna Roeck, także Niemka, była 
osobą bardzo wykształcona, a ojciec lubił wesołe to- 
warzystwo i zabawę. Osierocony bardzo wcześnie, 
dostał się Munkaczy na wychowanie do swojego wuja 
Roecka, który go oddał na naukę do stolarza. Mun- 
kaczy nauczył się w trzy lata rzemiosła stolarskiego 
i został czeladnikiem. Teraz dopiero obudziła się 
w nim chęć do nauki i do sztuki, Pracował całemi 
nocami, aby wypełnić luki, których brak czuł bardzo 
dobrze. Uzbierawszy sobie mały fundusik z roboty 
stolarskiej, ruszył w świat i wrócił dopiero do Wę- 
gier jako słynny malarz, 


— Katastrofa. W Petersburgu na głównym ar- 
tyleryjskim poligonie pękła bomba i zabiła pięciu 
żołnierzy. Prowadzi się śledztwo w celu wykrycia 
przyczyn katastrofy. 


Polak w Lizbonie. Jak wiadomo, nastę- 
pca tronu portugalskiego jest w swoim rodzaju dru- 
gim Mezzofantim, ponieważ posiada już znajomość 12, 
języków starożytnych i nowożytnych. Obecnie książę 
zabrał się do nauki języków słowiańskich, a nauczy- 
cielem jego został p. Edmund Wnorowski, Warsza- 
wianin, który przed ośmiu laty ukończył na warsza- 
wskim nniwersytecie wydział filologiczny a następnie 
był guwernerem w domu hr. Platera, Ten osżatni. 
przez ambasadora portugalskiego w Wiedniu, zareko- 
mendował p. Wnorowskiego, który udał się przed 
miesiącem do Lizbony, zawarłszy nader korzystną dla 
siebie umowę. 


— Majątek ks. Battenberga. Sto tysięcy fran- 
ków, uchwalonych przez narodne sobranje dla księ- 
cia Aleksandra, były kwotą zbyt małą, tymczasową, 
aby miano na niej poprzestać. Uważano ją, jako grosz 
„na wydatki podróżne" księcia z powodu jego wyja- 
zdu z Bułgarji, które zapewne z czasem zleją się 
w budżecie państwowym w jedną sumę z owemi 
500.000 franków, które rząd Grujewa po powrocie 
9. sierpnia dał mu na drogę, kiedy się znajdował na 
jachcie dunajskim. We dwa dni po pierwszej uchwa- 
le minister skarbu, Geszow, zaproponował kupno ma- 
jatków księcia podług oszacowania jego pełnomocni- 
ka, a mianowicie: 

1 Pałac w Warnie wraz z całym 


obszarem ziemi . . . . . . 1,420.000 fr. 
2. Maneż w Sofii . . . 259.000 , 
3. Folwark w Górnej - Bani wraz 
z doóbyskiemw.,., JR... „/ 250.000 , 
4. Ogród w Sofii wraz z urzą- 
dzeniem p. <A zy. A 
5. Mały pałac w Sofii . . 155.000 , 
6. Dom z kaplicą w Sofii . 80.000 „ 
7. Ogrodnicze, kuchenne oraz inne 
narzędzia i utensylia w pałacu sofńjskin 58.000 , 
8. Meble i narzędzia w pałacu 
rnszczuckim "=" 56.000 „, 
Razem . 2,500.000 fr. 


Mimo iż majątek ten oszacowany został przez 
pełnomocnika książęcego dość wysoko, narodne sobra- 
nje, bez różnicy stronnictw, z uprzejmością i skwa- 
pliwością uznało potrzebę załatwienia tej sprawy i 
jednogłośnie przyjęło projekt. Nawet najzaciętsi człon- 
kowie opozycji nie nie mieli przeciw temu i kierując 
się godną pochwały delikatnością w tak drażliwej 
sprawie, przyłączyli się bez żadnej objekcji do pro- 
jektu rządowego. 

— W Gotha spalono dotąd, 


Cząwszy, 358 nieboszczyków. 
lumbarium* 


zmarłych. 


od r. 1878 po- 
3 niel z W tamtejszem  „G00- 
znajduje się już 97 urn z popiołami 


Teatr, literatura 1 muzyka. 


Teatr. Wczoraj z równem powodzeniem jak 
dotąd przedstawiono „Pierścieu rodzinny”. Jestto 
najlepsza rola operetkowa pani Zimejerowej. Dziś 
po raz szósty „Wicek i Wacek“ Jutro, we czwar- 
tek Noc wenecka* (gościuny APW CZWA 

li Ci p. Zimajer 
w roli Ciboletty). W piątek, po raz Ema 
nowsza komedja Bałuckiego „Piekna RH z 4 
Stachowiezową w roli tytułowej. Na niedzielę po 
południu zapowiadają znaną sztukę Anczyca „Ro- 
Ścinszko pod Racławicami". W przyszłym tygo- 
dniu wystawioną zostanie wyborna komedja Klap- 
pa „Rosenkranz i Güldenstern“. i 3 

Z dalszych nowości przygotowuje dyrekcja 
odznaczonego na konkursie warszawskim pierwszą 
uagrodą „Alberta, wójta krakowskiego*, dalej 
„Chate za wsią“ i „Dziewczynę Z chaty za wsią 
przerobioną przez panią Mellerową i Galasiewicza, 
„Doktora Klausa“, „Oj ci mężczyzni”. Az ope- 
retek oprócz „Barona cygańskiego`s — „Don Ce- 
zara“, „Józefinę* i graną z ogromnem powodze- 
niem w Paryżu „Wielkiego Mongoła“ Audrana. 

Z nowych oper wystawione zostaną w tym 
sezonie „Gioconda*, „Mignon“ a może I „Królo- 
wa Saba“, i 

Dyrekcja ma też zamiar przeznaczyć dochód 
jednego z najbliższych przedstawień na konkurs 
dramatyczny lwowski. Nagroda przeznaczoną bę- 
dzie dla najlepszej sztuki Indowej. 


„Wieek i Wacek“, wystąpili poraz pierw- 
szy w ubiegłą sobotę na deskach teatru w Poznaniu 
s z niemałem powodzeniem. Z krytyki .Dsien- 
kę Poznańskiego wyjmujemy następujące ustępy : 
Kogi nę wl sztuki wyśmienita. dyalogowanie wy* 

rne; Orak wprawdzie głębszej intrygi, ale wyna- 
A "Wicie świetne obrazowanie a nadewszy- 
stko niezrównany humor, jakim autor obdarzył skoń- 
czone typy — Wieka i Wacka. Oni nadają rnch 
sztuce, wszędzie ich pełno; widz z upragnieniem o- 
czekuje ich pojawienia się na scenie, chwyta każde 
ich słowo i radby nigdy się nie rozstawać." 


Cóż na to powiedzą krytycy pretendentów? Pe- | 25 50 


wnie i w Dzienniku poznańskim 
„Stańczycy. * 


— W kasynie miejskiem odbędzie się 


zaintrygowali 


cesarskiej nienzezęście, którego sprawcą on będzie. | W Sobotę dnia 16. b. m. koncert pod kierownictwem 


Gdyby jego schwytano, to postara on się o to, ażeby 


czy ma się tu do czynienia 


Z Paryża donoszą 11. b. m. Dziś przecią- 
gali przez ulicę Paryża t.zw. „Sandwichs” tj. drągale 
na piersiach i 


tret ministra wojny Boulangera, a na drugiej smoka 


torskie. Odegrają: „Dzieciaki“, 


łudniu. 


warzystwie. 


w Raatysbonie. 


wykończył dwa nowe utwory dramatyczne: pięcio- 


aktowy dramat historyezny „W imię krzyża“ i 


jedno-aktowy obraz dramatyczny p. n. „Guwerner*. 


Dział ekonomiczny. 


Na wystawie Czerniowieckiej 'nagrodzony 
został p. Edmund Riedl ze Lwowa dyplomem hono- 
rowym za przedłożone bukiety i wieńce. 

Nowa linia kolejowa. Ministerstwo handlu 
udzieliło zarządowi dóbr br, Artura Potockiego ze- 
zwolenie na przedsięwzięcie wstępnych robót techni- 
eznych, celem budowy kolei lokalnej z Sierszy 
w Chrzaqpowskim powiecie przez Trzebinię i 
Wadowice do Skawiec (stacja kol. Państw.) 
z ewentuałnemi rozgałęzieniami ku kolei Północnej 
z połączeniem w Trzebini i z koleją Państwową 
w Ryczowie lub Zatorze. 


, Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Wiener Zg. „donosi: Komisja ministerjalna dla sto- 
warzyszeń udzieliła galicyjskiemu akcyjnemu hipote- 
cznemu upoważnienie, do emisji 5 procentowych li- 
stów hipotecznych, przyczem jednak mają być równo- 
cześnie wycofane znajdujące się w obiegu 6 procento- 
we listy zastawne. 


Krajowy Bank hypoteczny. Z dniem 30. 
września 1886 było w obiegu: 60/, lisów hipotecz- 
nych 6,710.600 zł., 59/0 listów hipotecznych 8,948.900 
zł., 50/, listów hipotecznych premiowanych 13,178.800 
zł, asygnacyj kasowych 2,482.800 zł. 


Fabryka zapałek ma być założoną w Ni- 
źniowie w barakach nad Dniestrem położonych. Przed- 
siębioreą jest izraelita, otrzymał już pozwolenie od 
władz rządowych i krajowych. 


_ Budowa drogi Siedlecko-Małkińskiej zna- 
cznie już postąpiła. Szyny ułożone są już do stacji 
Sokołów na przestrzeni 28 wiorst, do której to stacji 
dochodzą Pociągi robocze. Założono już także na całej 
przestrzeni druty telegraficzne, a wtych dniach usta- 
wione zostaną aparaty, poczem nastąpi obsadzenie po- 
sad telegrafistów, których zatwierdzać będzie zarząd 
dróg poleskich. W ogóle roboty idą pospiesznie, dzię- 
ki sprzyjającej pogodzie. Budynki są prawie na ukoń- 
czeniu. 

Kolej Brzesko-chełmska. Nowa ta linia, 
jak zapowiada Gag. lub., zostanie stanowczo otwarta 
w d. 18. stycznia r. 1887. Droga miała być ukoń- 
czona jeszcze we wrześniu r. b,, lecz z powodu nie- 
dostawienia szyn z fabryk rządowych, termin otwar- 
cia opóźni się o 4 miesiące Budowle stacyine są 
już prawie w komplecie, Od Chełma do stacji Wola 
Uruska kursują pociągi robocze. Most na Bugu zo- 
stanie ukończony dopiero w końcu r. b., tymczasem 
pociągi kursują po moście prowizorycznym. 


Nowa olbrzymia kolej żelazna. Powo- 


lano do Petersburga gubernatorów Syberji wscho- 


dniej i terytorjum amurskiego w sprawie wykonania 
projektu kolei żelaznej Petersburg - Pekin - Szangaj. 
Punktem centralnej tej kolei ma być Jekaterinen- 
burg. 


Telegramy targowe z d. 12. pażdziernika : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —. — 
do zł. ——, żyto od zł. —— do 2. ——, Oko- 
wita od zł. 27.50 do zł, 27.75. 


Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 


od zł. 8.72 do zł. 8.74; 

B erlin: Pszenica żółta na paździer. 
m.; żyto —.— m.; spirytus 36.40 m.; olej rzepako- 

—— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 50.50 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od sł. —.— do sł. — —; Bre- 
ma loco 6.30, Hamburg loco 6.40, na paździer. 6.30, 
na paździer.-grudzień 6.35, Antwerpia na paździer. 
15.8/,, Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6.3/,, 


rzepak od zł —,— do zł. 


Wiedeń d. 11. pnździernika. Na dzisiejszy targ 


dowieziono wołów węgierskich 1333, wołów galicyj- 
skich 1174, niemieckich 1542, razem 4049 sztuk. 
Płacono za woły węgierskie opasowe od zł. 55 
do zł. 60, osobliwe od zł. 61 do zł. 64, za woły 
paszowe od zł. 48 do zł. 54, za woły galicyjskie 
opasowe od zł. 538 do zł. 59, osobliwe od zł. 60 do 
zł. 68, za woły paszowe od zł. 45 do zł. 52, za wo- 
ły Mock: od zł. 57 do zł, 64 za 100 kilo mięsa. 
KRZ oś? przypędzono wołów na targ dzi- 
Wilhelm Amirowice d Schels: 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 18. października 1886. 


Lwów: pszenica 7.75 do 8.20, żyto 5.75 do 6.15, 
jęczmień 5.80 do 1.70, owies 4.50 do 5.20, groch 6.— do 
9.—, wyka 5.— do 5.50, rzepak 8.70 do 9.10, lnianka 
8.95 do 9.10, koniczyna czerw. 45.— do 52.—, koniczyna 
biała 45.— do 55 —, koniczyna szwedzką —.— do —.—. 

Tarnopol: pszenica 17.50 do 8.05, żyto 5.50 do 
6.—, jęczmień 525 do 6.25, owies 475 do —.—, groch 
650 do 8.75, wyka 5.— do 520, rzepak 8.60 do 8.90, 
Inianka 8.75 do 9.—, koniczyna czerw 45— do 50.—, 
losy biała 45,— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 

0 ——., 

Podwołoczyska : 
do 5.75, jęczm 5.— do 
:— do „—, wyka 5.— do 5.10, rzepak 8,75 do -.—, 
Inianka —. do ——, koniczyna czerwona 45,— do 50.—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.—- 


o —— 


0 — — 


ua 1.50 do8.—, żyto 5.40 
„15, owies 450 do —,—, groch 


Jarosław : pszenica 8.— do 8.40, żyto 6.— do 
6.40, jęczmień też do 7.—, owies 4.75 do sw: groch 
8.— do 9.50, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9,— do 915 
Inianka —— do — koniczyna czerwona 45.— do 
52—, goniczyna biała —.— do — —, koniczyna szwedz. 


Czerniowce: pszenica 7.50 do 7.85, żyto 5.40 do 
5.70, jęczmień 5— do 7.—, owies 4.25 do 4,50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.-. do ——, rzepak 9,— do —, —, 
lnianka —— do —.—, koniczyna czerw. 45 do 52.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
do —:—: 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

, Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3— do 10.— nomi- 

nalnie. 


" Nowy chmiel 30.— do 66—. za 56 kilo. 
Usposobienie spokojne. 


< 


p. dyrektora L. Marka, tudzież przedstawienie ama- 
komedja w 1 akcie 
L. Świderskiego. Początek o godzinie 7 wieczór. Bi- 
lety wydawane będą w sobotę do godziny 4 popo- 


Przedstawienie amatorskie w So- 
kole. W niedzielę dnia 17, b. m. o godzinie wpół 
do 5 popołudniu odegrane zostaną trzy dawno już 
nie grane jednoaktówki: 1) „Płaczące żony“, komedja 
Barierr'a; 2) „Dwóch nieśmiałych”, komedja przez 
A. Ł.i 3) „Wybór burmistrza,“ farsa Gustawa Mo- 
sera. — Biletów po cenach zwykłych nabyć można 
u pp. Krimera (hotel George'a), Bromiłskiego (ulica 
Karola Ludwika), w cukierni p. Kosteckiego i w To- 


— Rodak nasz p. Antoni Lukas baryton, 
zaangażowany został na 3 występy gościnne do opery 


— Autor „Dwóch miłości”, p. Józef Kościelski, 


150.— 


Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 25.— do 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Warszawy: 

Wczoraj popełniono Świętokradztwo, które 
mogło doprowadzić do strasznych następstw. © 

W kościele Karmelitów na  Krakowskiem 
przedmieściu był odpust z wystawieniem Najś. 
Sakramentu. Tłum pobożnych zapełniał świąty - 
KE księża i klerycy w presbiterjum odprawiali 
modły. 

Naraz jakis mężczyzna ubrany przyzwoicie, 
przystawia schodki do wielkiego ołtarza, zdej- 
muje monstrancję i rzuca ją z siłą na marmurowe 
stopnie. i i 

W pierwszej chwili świętokradztwo to wywo- 
łuje ogółną grozę, ale skoro zbrodniarz zstąpił ze 
schodków — tłum rzucił się na niego i byłby go 
z pewnością poszarpał w kawały, gdyby nie księ- 
ża, którzy obronili go i wydali w ręce sprawie- 
dliwości. 

Świętokradca nazywa się Józef Andrejewicz 
Sergej, był buhalterem pałaty w Łomży, Moskal, 

Tłum odprowadził go do cyrkułu, gdzie spi- 
sano z nim protokół. 

Ciekawa rzecz jak sąd z nim postąpi ? 

Zapewne zrobią zeń warjata i uwolnią ; za- 
ręczyć jednak mogę, że człowiek ten posiada zu- 
pełnie zdrowe zmysły, co zresztą poświadczyć mo- 
że cały versonal hotelu Słowiańskiego, w którym 
mieszkał. 


Telegramy własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 13 października. Suplent czwar- 
tego gimnazjnm we Lwowie, ks. Dr. Stanisław 
Wiśniowski został mianowany katechetą tego gi- 
mnazjum. 

Wiedeń d. 18. października. Dzisiejsza 
Nowa Presse została skonfiskowaną za artykuł 
wstępny o odpowiedzi ministra Prażaka na inter- 
pelację w sprawie czeskiego rozporządzenia co do 
używania języka czeskiego w sądzie apelacyjnym. 

Rzym d. 13. października. W  arsenałach 
wojennych w Specji, Wenecji, i Neapolu zaczęła 
się nadzwyczajna robota nocami. 

Londyn d. 13. października. Zachody lorda 
Churchill'a w Berlinie nie odniosły skutku. Trzy 
mocarstwa cesarskie są co do Bułgarji ze sobą w 
zgodzie. 

Sofia d. 18. października. Rząd odpowie- 
dział na urzędową notę angielskiej agentury w 
tym sensie, że co do prawomocności wyborów je- 
dynie sobranie rozstrzyga. 


rylegramy „Gazety Narodowej“. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń dn. 12. października. (Izba posłów, 
koniec posiedzenia). Minister Prażak odpowiada 
na interpelację w sprawie rozporządzenia co do 
używania obu języków krajowych w obrębie wyż- 
szego sądu krajowego w Pradze. Minister oświad- 
cza, że rozporządzenie, będące przedmiotem in- 
terpelacji, odpowiada lepiej patentowi cesarskie- 
mu z dnia 3. maja 1858 r. o właściwości refera- 
tów sądowych i o powzięciu uchwały względem 
tychże, aniżeli dotychczasowa, nieuzasadniona w 
żadnej ustawie praktyka tłómaczenia, która jest 
wypływem tylko miernej znajomości języka cze- 
skiego ze strony urzędników sądowych. W wyż- 
szych sądach krajowych w Pradze i Bernie jest 
język niemiecki wewnętrznym językiem urzędo- 
wym; mimo to sąd jest obowiązany ze względu 
na zabezpieczenie wymiaru sprawiedliwości wyda- 
wać swe decyzje w języku, jakiego użyły strony, 
szukające pomocy prawa. (Brawo po prawicy), 
Minister powołuje się dalej pod tym względem na 
rozporządzenie ministerjalne z d. 5, czerwoa 1869, 
podług którego zaprowadzona w Galicji, Lodome- 
rji i w. ks. Krakowskiem praktyka odpowiada 
temu, co wyżej powiedziauo. Podobnie dzieje się 
i w Insbrucku. Jest zatem zupełnie uzasadnionem, 
aby wykraczająca przeciw duchowi istniejących 
ustaw praktyka tłómaczenia decyzyj sądowych w 
wyższych sądach krajowycb w Pradze i Bernie 
została usuniętą lub ograniczoną do koniecznej 
miary. 

Minister podaje w końcu daty co do zakre- 
su tłómaczeń przy wyższym sądzie krajowym w 
Pradze. Podług tego stosunek tłómaczeń do refe- 
ratów niemieckich ma się w procesach mniej wię- 
cej jak 37, : ls, a przy rekursach jak */, : */r. 
Rząd wydając to rozporządzenie w myśl ustaw 
zasadniczych, wypełnił tylko swój obowiązek. 
(Przeciągłe oklaski i brawa po prawicy. Sykania 
po lewicy.) 

Magg oświadcza, że minister nie mógł owe- 
go rozporządzenia żadnym paragrafom  nstawy 
uzasadnić, i że rozporządzenie to zmierza 
do zaprowadzenia czeskiego języka jako urzędo- 
wego. Mowca proponuje więc otwarcie dyskusji 
nad odpowiedzią ministra. 

Wencliczke (centralista) popiera ten wnio- 
sek, gdyż rozporządzenie językowe ma tylko na 
celu załatać rozdwojenie w łonie większości. 

Na wniosek Heilsberga i Fiegla odbyło się 
imienue głosowanie, w którem wniosek Magga 
odrzucony został 171 praeciw 118 głosom. 

Sofia d. 12. października. Wczoraj wieczór 
odbyła się wielka manifestacja na cześć wybra- 
nych tutaj deputowanych. Manifestanci, z muzyką 
na czele, udali się do nich z gratulacjami. Mija- 
jąc gmach konsulatu rosyjskiego wołali: Niech 
żyje car! niech żyje wolna Bułgarja ! 

Według Ajencji Havasa, tutejsi re- 
prezentanci mocarstw potwierdzili doręczenie trzech 
not rosyjskich ; rząd odpowie na nie zapewne 
dzisiaj. 

Szumla d. 12. października. Jakkolwiek 
przed kilku dniami groziło niebezpieczeństwo o- 
głoszenia pronunciamento, udało się przecież rzą- 
dowi skłonić oficerów do zmiany postanowienia. 
Główny wpływ na bierne stanowisko oficerów wy- 
warła obecność szefa sztabu jeneralnego Petrowa. 

Podczas przybycia Kaulbarsa zgromadziła 
się prawie cała ludność, wznosząc frenetyczne o- 
krzyki: „Niech żyje!* Dopóki Kaulbars mówił o 
Rosji i carze, nie ustawały owacje, skoro jednak 
przeszedł do kwestji wyborów i aresztowanych o- 
ficerów, dały się słyszeć ze wszystkich stron pro- 
testy. 

4 Kiedy Kaulbars przejeżdżał około koszar 
kawalerji, powitało go około 100 żołnierzy. Po 
przyjęciu deputacji, składającej się z stronników 
Cankowa, przybyła do Kaulbarsa deputacja partji 
rządowej z adresem, ułożonym w myśl zapatry- 
wań rządu. s 

Wybory odbyły się bez zajścia. Z pomiędzy 
is wyborców wstrzymało się 3000 od wy- 

orów. 


Szumla d. I3. października. Kaulbars przyj- 
mował tutaj deputację z 200 osób złożoną, z bur- 
mistrzem na czele. Kaulbars oświadczył, że prze- 
mawia w imieniu cara, niemoże przeto dopuścić, 
aby mu przerywano jak wczoraj. Deputacja wy- 
słnchała Kaulbarsa spokojnie, poczem odeszła. 
Przed wyjazdem odwiedził Kaulbars komendan- 
tów pnłków tutaj stojących. 

Bukareszt d. 13. października. Korespon- 
dent bukarestskiej Independance Roumaine i lon- 
dyńskich Centra/news, który towarzyszył Kaulbar- 
sowi w Bułgarji, został w Szumli aresztowany, 
gdy się właśnie do Bnkaresztu z powrotem wy- 
bierał, i przez władze bułgarskie na Warnę do 
Konstantynopola wyprawiony. 


Belgrad d. 13. października. We wczorej- 
szych uzupełniających wyborach do skupczyny 
zwyciężyli wszędzie, jak przy poprzednich, kan- 
dydaci rządowi olbrzymią większością. 

Petersburg d. 13. paździeruika. Journ. de 
St. Petersbourg pisze: Telegramy z Sofii aż nad- 
to przewidywnją przezorność, która powodowała 
rząd rosyjski doradzać odłożenia wyborów, aby na- 
miętności miały czas uspokoić się przed zadecy- 
dowaniem spraw, w których o los Bułgarji cho- 
dzi. Już pierwszy dzień wyborów odznaczał się 
opłakanemi scenami gwałtownemi. Trudao jeszcze, 
ze źródeł telegraficznych, nieodznaczających się 
bezstromnością, dokładnie odróżnić prawdę; bądż- 
cobądż jednak tem bardziej pojąć będzie można 
oświadezeuie rządu rosyjskiego, że ani wybranego 
w takich okolicznościach sobrania, ani też uchwał 
onego sankcjonować nie może. 


, Paryż d 18. października, Na naradzie ga- 
binetowej uchwalono ułaskawienie Luizy Michel, 
od kilku miesięcy uwięzionej. 


Londyn dn. 13. października. Biuro Reute- 
ra donosi z Halifax : Krążowiec kanadyjski „Ter- 
ror* aresztował amerykańską barkę rybacką „Ma- 
rion Grimes,* ponieważ do portu Shalburne za- 
winęła, nie zawiadomiwszy poprzód władz cłowych 
o swojem nadejściu. Kapitana skazano na grzy- 
way 400 dolarów. Kapitan domagał się wywie- 
szenia bandery amerykańskiej po nad angielską, 
zaączem komendant „Terrora“ banderę amerykań- 
ską usunąć kazał i w barce zbrojną straż pozo- 
stawił, Amerykański konsuł jeneralny zatelegra- 
fował o tych zajściach do Washingtonu. . 


Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. A. GONTIEA. 


b. kilkuletni sekundarjusz szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, po odbyciu specjalnych studjów dentysty- 
cznych w zakładach uniwersyteckich n e 
w Berlinie, otworzył od 9.b. m. 


Atelier dentystyczne 


rzy ulicy Kopernika Nr. 5 (gdzie dawniej Redakcja 
„Gazety Narodowej") i ordynnje od godz. 9—1 i od 3—5. 

, Wszystkie operacje dentystyczne jak plombowanie, 
wyjmowanie zębów i t. p., wykonywa na żądanie bezbo- 
leśnie, przy częściowem lub całkowitem znieczuleniu za 

pomocą kokainy lub gazu rozweselającego (Lustgas). 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie posiada 
jeszcze kilkadziesiąt egzempłarzy 


„Dziejów powszechnych Szlossera i Hagena" 


i sprzedaje takowe po cenie zniżonej w kwocie 30 złr. 
w. a. lub nawet za spłatę ratamt po 3 sł. miesięcznie. 
Osoby, któreby życzyły sobie nabyć to dzieło, ra- 
czą zgłosić się do prezesa lwowskiego Tow. oświaty lu- 
AR w Aleksandra Hirschberga (w Bibliotece Ôsso- 
msgich). —2 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 13. paździer. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
ZA auko: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 194 —, 
do 197 50, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 224.— do .—. 
Banku hypot. gal. 278.— do 283.— bez dyw., Banku kre 
dytu galicyjs. 215.— do 220. bez dyw. II, Listy zast. na 
100 zł. w. a. Towarz. kred. galic. 5 pre. 100.40 do 101.40, 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4*/, 96.— do 97.—. Tow. kredyt. 

al. ziem. 5%/, 10040 do 10140 Tow. kredyt. gal. ziem. 
°l 93.50 do 94 50, Banku krajow, 4:/0/, 96.— do 97.—, 
Banku hypotecz. galicyjs. 6°/, 101.50 do 103.—, Banku 
hipot. gal. 5°/ 99.80 do 100.80, Banku hipot. gal. 5°/, wyl. 
10 fo ŻE 10250 do 103.50. III. Listy dłużne za 100 słr, 
Gal Ź. kred, włoś. (d. 6 pr.) 3°/, w likw. —.— do 54. 
Gal Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 2:/.0/, —,— 50—, Ogóln. 
roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 60/, los. w 15 lat —.— 
do —.—. IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
5°% m. k. 104.25 do 105.25, Kom. banku krajowego D) 
w. a. I em. 100.—, do 101.— Pożyczka krąjowa z r. 1873 
6/, w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1888 4'/,0/, 
95.50 do 96.50. Losy miasta kadm 17.5 do 19 50, Losy 
miasta Stanisławowa 29.— do 32.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 585 do 5.95, Dukat cesarski 5.89 do 5.99, Na- 
AA 9.86 do 9.96, Półimperjał rosyjski 10.22 do 10.32. 

ubel rosyjski srecrny 154 do 1.64, Rnbel rosyjski papie- 
rowy 1.17:/, do 1.19'/,, 100 marek niemieckich 80 90 do 
61.60, Srebro za 100 złr. —— do —.—, Kupony w srebrze 
do —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj sna- 
czy „płacą* druga „żądają.“ 

Wiedeń dnia 13. październ godz. 10 min. 85 przed 
południem. Akcje kredytowe 27950. Anglo- austrysckie 
Unionbank 211.25, Kolej Kar. Luaw. 195.25, Ko- 
lej południowa 105.—, Renta papierowa —.—, Listy zast. 
Galie. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.25, 
Napoleonder 9.51— Rosyj. banknoty 1-19.— Usposobie- 
nie : lepsze. 

Berlin dnia 12. październ. godz. 5 min 35 popoł. 
Rosyjs. banknoty 192.60, Akcje kredytowe 453,—, Lome 
bardy 17550, Galicyjskie 79.70, Pożycz. wschod, 59,30. 
Austrj. banknoty 1 : 


Paryż 30/, Renta 82.87. 


„ Wiedeń dnia 12. październ, godz. 1 min. 50 popoł, 
Alpiny 23.25, Weg. akcje kr. 289.25, Angto-Austr. 112.—. 
Unionbank 211.10, Kolej Ka. L. 195.—, Nordbahn 231.50 
Kolej Połud. 107.75, Kolej Alföld 188.75, Kolej p. Eltb. 
239.60, Kolej lw.-czern. 225— Węg. Nordobat. 173.50, 
Wied Commun. 124.50, Weg  Tabakact 54.25, Elbetal 
171.—. Węg. cis. losy r. 124,70 Landerbank 218.50, złota 
renta węg. 4*/, 104.—, Bankverein 103.25, Rosyj. rubel 
papier. 11925, Losy węgierskie 121.25, Galic. indemniz. 
104.50, Kredytowe —.—. Usposobienie: mdłe. 


— 


Pociągi kolejowe, 
Od 1. Października 1886. 
Ze Lwowa odchodzą 
podług zegaru lwowskiego: 
Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk | 


„ (z Podzameza) 
Do Czerniowiec . 


Do 


Z Krakowa . 
Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 


W obwódkach czarnych [=] s odziny nocne 
t j. od szóstej wieczór do szóstej ca d p 3 


EE — 


4 GAZETA NARODOWA z Czwartku 14. Października 1886. 


Semena rory MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 
poleca JOZEF HANKE we Lwowie 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. 


Masla 600 tilgranów 


Tysiące ludzi cierpi na tasiemca. 


pain kau*$ ETOT dEStrOWO 


Oświadczenie. 


© 
wiad iniej ry i : ia s 

kuch | Kości KAMERAMI 07M Oświ czam niniejszem że ZADNĄ z mych Piwnic ani Mała liczba z nich zna rzeczywistą przyczynę ustawicznych 
KA m zone jakości jest w fa- Artura Kościckiego jabłka, gruszki, brzoskwinie i jabłka raj- wcałości, ani w części NIKOMU nie odstąpiłem i że nie mia- cierpień. 
ariicl po. cenie De e pod godłem jskie 1 zł 40 et. ygyta A a łem i nie mam ZADNEGO spólmika ani w mym Handlu win) mag” Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemca z głową 
daama cja, kolei w Zarządzie gospo- Y 8 prinkel 6 Voigt w Werschetz Węgry|211 W mej Restauracji, które z dniem 4. grudnia 1886 do własnej MÓJ. eh 
SCE lnnaczcowie act. południowe. przenoszę kamienicy, przy ulicy Krakowskiej 1. 9., gdzie tak = jak i u dorosłych, w prze- 

2 AA l win, j j j ; ; 21: ciągu pół godziny bez bolu 
> Handel win, jako też i Restauracje SAM dez żadnego Spólnika 


i niebezpieczeńatwa, bez prze- 


- w nadal prowadzić będę. rwy w zatrudnieniu; je- 
2940 3—3 y i lu; BOJS 
| d 5 dynczym i łatwym do zaży- 
A znawców s ©. k. uprz. galic. akcyjny We Lwowie dnia 4. paźdsiernika 1886. da środkiem, który nawet 
AN ę d a doświadczenia zażyty, nie 
ORTEPIAN Ludwik Stadtmüller. jest szkodliwym. 
koncertowy krzy- ; y Większa część ludzi cier- 
żowy Frytza, ze- | piących PA taino Miej 
k e ie i H ną jest jako chora na niedo- 
Wiślniu kupionyi® WELWOWIE kupuje i sprzedaje strakt mięsny krowność Lale DA ZEŃ 
za 490 złr. z po:|9 Chorążezyzna 1. 22. WSZ stkie na polepszenie Oznaki powyższej choroby są: obecność w kale białawych łazankowatego 
wodu wypadkówjg poleca dobrą i wydatną kawę spro- y rosołu : jlub ziarna harbuza, kształtu członków tasiemca lub innych robaczków, cera blada, 
do sprzedania zal® wadzoną wprost od producentów z B = , cdi w jarzyn, mdly wzrok, niebieskie obwódki koło ócz, wyoieńczenie, zafiegnienie, stale obło- 
370 złr. Oglądać go można u Wgo Alsche- Ameryki południowej. kondez, bulion mięsn żony język, niestrawność, brak apetytu naprzemian z gwałtownem uczuciem głodu, 
ra ul. Akademieka L 26. M P. Kosztuje we Lwowie W z - nudności a nawet mdłości przy próżnym żołądku lub po zjedzeniu pewnych potraw. 
i "O 9943 4—10 1 kilo złr.1.50 i 1.60 na prowincji. # do natychmiastowego sporządzenia po- jij|Uczucie jakby się coś z żołądka do gardła pchało, znaczne nagromadzenie śliny 
.. 770 i 8.20 franko. s t żywnej, wybornej zupy mięsnej bez wszel-fjjiw ustach, kwasy żołądkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, 
a 7 a i mone y kiego innego dodatku Należy żądać prawdziwą nieregularny stolec, swędzenie w Uosie i kiszea oddechowej, kolki, przelewanie 
Ma ętność ziemska KEMMERICHA pr tu miesnego się w brzuchu, wreszcie kłójący i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia 
po kursie dziennym. preparatu mięsnego, menstrnacyj, uczucie znużenia i t. 
obszaru około 1300 morgów w powiecie Hartowny skład dla Austro-Węgier u korespendentów Toaorarinm włącznie ze środkiem 6 zł. w. a P 
ńskim 3 ili ji j + NE ii K icb: Wiedniu. ; zy także listowni bko i gruntownie według najnowszej metod - 
aa doo awiedkiej! jest do pke Zlecenia z prowincji wyko- BI] RZS: Tegore RI we Te i cjalnej pod gwarancją e kick: E Malącicć chain Mpe ii A 
dania. Bliższych wyjaśnień udziela kan- i nuje się odwrotną pocztą bez J Rdr. gobcłec, koreai in iMi: rany, wrzody, nerwobole, upławy, cierpienie żo- 
i 7 < 6-06 i p "' 8 , zelki ju. 
lola rowie przy ol Kopernika 30, prowizji. OAOPOPO CE" Ost te" Wysyłka lekarstw bezzwłocznie | dyskretnie. 
Pośrednictwo wykluczone. R Lekarz specjalista S. RAPPAPORT w Borysławiu (Galicja). 
2962 1—3 BLA 


Na sezon teraźniejszy 


sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Publi- 
czności znanego handlu, wybór najmodniejszych to- 
warów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych jakoteż dywanów perskich i bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszurzędnych i sprzedaję takowe 
po najtańszych cenach. — SKLEP mój znajduje się 


pod |. 13., ulica Żółkiewska, 


naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 


. i któ | i O a A Ama ŻW U. CZP 
ewien handel hamburski, który w 1i-| Wody mineralne naturalne. e 
| stopadzie urządza interes wysyłek, Admidistrntt Eaa ee | 
poszukuje rutynowanych i ezynnych ministracja w Faryzu 
ajentów i komiwojażerów na prowincji. Boulevard Montmartre nr. 8. Najsilniejsze 
Oferty z referencjami pod: H. 07271 do|fgrande-Grille. Choroby lymfatyczne S ; 
Haasenstein & Vogler w Hamburgu. ETŐ trawienia, orz miiroby I k- wypadanie włosów 
ustaje przy używaniu pomady dębawo- 
rozmarynowanej dr. TSUAFA w Lon- 


ze” Da WYÓCIAPZAWIANA, ZRZEC. e podj ISARA a 


"BMG |Hopital. Choroby organów trawienia, 
wy ociężałość żołądka, upośledzone trawie- 
Nowo wybudowany, z 4 parami 
walców i parą kamieniami franeuzkimi, | AJ RA arh 7d 


nie, brak apetytu, boleści żołądka 
elestins. Choroby krzyrza, pęcherza 
urządzony X ŁYN TURBINOWY w jednen: 
z większych miast na Besarabii położony 


żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
jest na 5 ewentualnie 10 lat do wydzierza- 


betis) wydzielania białka w moczu. 
Hauterive. Choroby krzża, pęcherza, 
wienia. Zgłoszenia przyjmuje Leop. Kittl, 
land- und Forstwirtschaft. techn. Bureau 


zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka R (st b th + 
w MOCZU. a © u r 


w Czerniowcach 2963 1—3|Żądać należy, aby naswisko źródła: e. k. maszynista nadworny 
r H znajdowało się na kapslach. we Wiedniu VII. Kuiserstrasse 71. 


Dostać można we Lwowie w aptece r: 
K. Mikolascha i E. Mendrochwitza i Gold- Piece, regulatory 
do napełniania, 


KASY 


trwalej, najnowszej konstrukcji, 


WIESE & GM. 
we Wiedniu. 

Skład: II., Untere Donaustrasse, 25. 

Fabryka: II., Pappenheimgasse, 58. 


WW interesie kupujących, ostrzega 
się przed zamianą. 1212 21—24 


Z wysokiem poważaniem 2939 3. 6 


Maier 7 idrich.- 


ZDANIE W 
Dr. FRYDERYKA LANGIELA 


balsamie brzozowym. 


bauma. 1656 20— 22 


Cierpienia żołądka 


H iani . > . . „Racjonaluie dobrane pierwiastki tego kosme- 
| GEGEN pa jena Lepsze 1 tańsze jak wszędzie, tyku są dla pięknej płci nieprzewyższonej dobroci 
od spodu, i skuteczności. Do szybkiego i zupełnego przywrócenia 


iwszelkiego rodzaju 


systemu skórnego po przebytej ospie, jest ten balsam 
jedynym”. MED. Dr. RASPI, 
Wiedeń. prokurator uniwersytetu, 
Do nabycia w dzbankach po 1 zł. 50 ct. we 
Wiedniu we wszystkich większych aptekach, również 
w aptece Filipa Neustsina, I. Plankeng. 11486 1—? 


PALOWISEA ponieważ fachowo sporządzane 
jakoteż cierpienia wątroby, kolki, hemo- i do gotowania, 
u 


roidy, osłabienie żołądka, niestrawność. i poleca 


Największa wypożyczalnia pod” gwarancją zypałnie, za pomooa mal- - 4 centralne opalacza, | zę i FIN 
NU wersalnego eleksiru żołądkowego apteka- i Apara do; j 
T MUZYCZNYCH lrza Schneida Cena pół flasz. 1 zł, calej rE p ty d A a 


a temsamem u mężczyzu impotencję, i u kobiet niepłodneść 
usunąć, 


TEER DRZEWNY 


Księgarnia, skład nut WEE i zł. 80 et. Jedynie do nabycia w apt.| MES suszenia ischnięcia.) 7 D 
a 2 ZGÓK Roza ką peame 2 Setge ee Meritum ani Wzory bezpłatnie. pod gwarancją najlepsze do malowania dachów, drzwi, ae ; , A 
SA KE WRP zanódiina, end plama dziękczynne Skład we Rn ATA Jana bram, okien, mebli ogrodowych, maszzn rolniczych itd. Ostabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 
A. i uzdrowionych. Skład : pe tia AA Uw ZU KAZ RPA AE AS 
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